Dzisiejsze 


NOWINY CODZIENNE 


10 -AE ń 10 gr. 


'ŻYD Z NATURY TCHÓRZ 


. 


€ z dodatkiem (razem 10 str.) kosztuje 10 gr. 


I BRUDNY MATERIALISTA. 


JEDYNIE CZŁOWIEK PIENIĘDZY Z TYM TRZYMA KO- 
GO MA ZA MOCNIEJSZEGO. z i 


(Historia 


Borzykowski 
powstania listopadowego) 


Nr. 191 


"Warszawa, niedziela 20 czerwca 1937 r. 


Rok XII 


PODMIEJSKA DZIELNICA WILLOWA 


(Rezerwat leśny Warszawy) 


„OPALEŃ” 


ZARZĄD OSIEDLA zawiadamia, że z dniem 2] czerwca b. r. rozpoczyna sprzedaż 328 parcel w cenie od 60 gr. 
za mtr.» w zależności od położenia i drzewostanu 

1) Parcele położone w terenie suchym, piaszczystym o przestrzeni minimum 1800 mtr.?, pokryte lasem 

" sosnowym wysokopiennym. 


2) Parcele są zdatne do natychmiastowej zabudowy, wytyczone. posiadają uzystą hipotekę, 


dzone plany, nabywca ot 


rzymuje niezwlocznie akt hipoteczny. 


zatwier- 


3) Na miejscu znajduje się pokazowy dom campingowy. Nabywcy pa mogą mieć niezwlocznie gz, 

budowane identyczne domy. z 
4) Przy zabudowie willowej istnieje możność uzyskania kredytu, 
5) Na miejscu biuro budowlane załatwia wszelkiego rodzaju sprawy pieniężne związane z zabudową. 


Zbrodnia w Czestochowie | 


Żyd zastrzelił tragarza Polaka 


Nasz korespondent częstochow- 
ski telefonuje: 


W sobotę na wałach Dwernic- 
kiego w Częstochowie podczas 
sprzeczki żyd Josek Pędrak dobył 
rewolwer i strzelił do tragarza 
Stefana Barana, który niebawem 
zmarł. Władze bezpieczeństwa za- 
trzymały mordercę i obecnie prze- 
prowadzają dochodzenie dla u- 
staienia okoliczności zabójstwa. 


Od g. 18-ej w Częstochowie pa- 
nuje spokój. 


Na E padek ewentualnych 
zajść w Częstochowie skonsygno- 
wano większe siły policyjne. 


| nielegalnego 


Prezes Stronnictwa Narodowego | 


w Częstochowie p. Kozerski wzy- 


wany był do Starostwa, gdzie pro skiej. 


- =- Li 


jąco na nastroje ludności 


pol- 


Tłum rzezaków żydowskich 
ciężko pobił kontrolera 


WILNO, 19. 6. (tel. wł.). Na 
rynku drzewnym kontroler rzeźni 
miejskiej Jerzy Podolewski, pod- 
czas sprawdzania mięsa przywie- 
zionego na rynek, otoczony został 
przez tłum rzezaków żydowskich. 
Gdy wykrył sztuki pochodzące z 
uboju rytualnego i 
wydał polecenie ich skonfiskowa- 


nia, rzezacy żydowscy pubili go 
dotkliwie. - 

Na miejsce zajścia przybył od- 
dział policji, oraz pogotowie ra- 


tuukowe; które zabrało pobitego | polecił ambasadorowi von Rib- |szkowie 


I 
szono go, by wpłynął JA 


Położone w gminie Młociny w odległości 7 klm. od Placu Wilsona przy szosach: 
WARSZAWĄ — POWĄZKI — GAĆ — MOŚCISKA — OPALEŃ (autobus stale kursujący), WAR- 
SZAWA-PLAC WILSONA —ul. ŻEROMSKIEGO -WAWRZYSZEW — GAĆ — MOŚCISKA —OPALEŃ 


DO WIADOMOŚCI NABYWCÓW PODAJEMY: że od dnia 20 czerwca b. r. do dn. 2 lipca włącznie kursować 
będzie autokar dla dojazdu na miejsce. Codziennie o godz. 16- pejl min. 30, w święta dodatkowo o godz, 
10-j. Wyjazd z biura PI. Dąbrowskiego Nr. 9. 
W OSIEDLU OPALEŃ ZOSTAŁA URUCHOMIONA MLECZARNIA „LEŚNICZÓWKA” nowocześnie urządzona, 


"dokąd żaprOszamMy wszystkich pp. automobilistów i miłośników wycieczek podmiejskich. 


SPRZEDAŻ I INFORMACJE: w Biurze BANKU WZAJEMNEGO KREDYTU 


w godz. 9-ej do 15-ej. Warszawa, Pl. Dabrowskiego Nr. 9, 


tel. 3-39-99. 


walenckie łodz'e podwodne 


Atakują krążownik „Leipzig” 


Tym razem nie będzie odwetu 


BERLIN, 19. 6. 
formują, że w dn. 
łodzie podwodne . rządu walenc- 
kiego czterokrotnie atakowały 
torpedami krążownik niemiecki 
„Leipzig“, który znajdował się 
na północ od portu Oran (Alger 
francuski). Krążownik nie zostal 
jednak trafiony. 

„(Wobec powyższego rząd Rzeszy 


Urzędowo in-| Berlina z miejscowości 
15 i 18 b. m. j| berg. 


Godes- 


Krążownik „Leipzig? ostrzeli- 


i 


wał atakująca łódź podwodną, 
zgodnie z zapowiedzią, którą dał 
swego czasu rząd Rzeszy. 


Drugi tydzień w więzieniu 


przebywają młodzi narodowcy 


„Dwa tygodnie mija, jak w Wy-|nych zwolniono 


n/Bugiem aresztowano 


kontrolera Podoleckiego. Spośród bentropowi zwrócić się do przed- |kilku młodych narodoweów, któ- 


tlumu rzezaków policja aresztowa- 
ła dwóch sprawców pobicia: Sze- 


mela Kurtę i Mojżesza Kagana.: 


Trzeci sprawea pobicia zbiegł. 


Wyrafinowany bandyta Kosiński 


symuluje chorobę umysłową 


Mordercy z ul. 


Przed Sądem Apelacyjnym w dai- 
szym ciągu przez caty dzien wczorai- 
szy toczył się proces krwawych ban- 
dytów z ul. Hrubieszewskiej. Biegli 


lekarze: Malinowski i Szpakowski zło- | 


żyli zgodną opinię, co do Stanu umy- 
słowego Mosinskiego. Z ekspertyzy | 
wynika, że Kosiński jest he ah 
normalnyin, nie zdradza żadnej psy- 
chozy i doskonale orientuje się w Sy- 
tuacji. Bezwzględnie jest to człowiek | 
obarczony w kierunku alkoholizmu i 
zdradza niezwykły pęd do wodki. 
Te nastawienie powoduje, że Kosiń- | 
ski jest osobnikiem mniej AE | 
wym psychicznie, lecz zbrodni dopu- 
ścił się z całą świadomością i zimną 
krwią. 

Biegli przeprowadzili ciekawy ek% 
peryment polegający na tym, że + 
rzystając z przerwy w procesie, 
sięgnęli informacyj o Bodom a u 
strażników więziennych i administra- 
cji więzienia, gdzie przebywa bamdyta. 
Funkcjonariusze straży więziennej 
nie zaobserwowali żadnych objawów 
świadczących o nienormalności Kosiń 
skiego. Pozówkie są fakty, przema- 
wiające za tezą,że Kosiński jest czło- 
wiekiem wyralinowanym. Przebywa- 
jąc w celi pozornie chciai popełnić sa- 
mobójstwo, gdyż w obecności straży | 
rzucił się na ścianę i uderzył głową 
o wystający hak. Od tego wypadku 
Kosińskiego przeniesiono do potrójnej 
celi. Zachowywał się zupełnie normal - 
nie. Naśladował głos prokuratora i ob- 
rońcy, przy czym mowy odtwarzał 
modulacją głosu i gestami i t. d, 

Już wczoraj wracając do więzienia 


Przemówienie 


pix. Koca 


Szef O. Z. N. płk. Adam Koc, 
wygłosi dnia 22 b. m. o godz. 
17.85 przed mikrofonem polskie- 
go radia przemówienie na temat 
organizowania prae młodego po- 
kolenia i zadań, stojących przed 
młodzieżą polską. 


MEGL 


Hrubieszows «iej 


z rozprawy, w karetce węziennej 
zwrócił się do Wąsiakowskiego Z za- 
| pytaniem, dlaczego on nie symuluje 
choroby umysłowej. Wąsiakowski 

odpowiedział na to, że skoro nie uda- 
wał wariata na początku, to teraz nie 


przed sądem 


warto, tymbardziej, że nie został ska- 
zanym na śmierć w pierwszej in- 
stancji, jak Kosiński, Wąsiakowski 
ma nadzieję, że Sąd Apelacyjny znacz 
nie złagodzi mu karę bezterminowego 
więzienia. 


stawicie!i trzech mocarstw, , bio- 
rących udział w kontroli w;brze- 
ży hiszpańskich, celem zawiado- 
mienia ich o dokenanej napaści 
oraz zwrócić w stanowczy spo- 
sób uwagę na niebezpieczenstwo 
na jakie narażone są w dalszym 
ciągu okręty wojenne niemieckie. 

Ribbentrop wyraził przekona- 
nie, iż wobec zawarcia ostatnio 
porozumienia między czterema 
mocarstwami, komisja nieinter- 
wencyjna przedsięweźmie natych- 
miast odpowiednie kroki i zarea- 
guje na ten ponowny atak. 

W zwiąvku z powyższym fak- 
tem, kancierz Hitier o 12-ej w 
nocy przyleciał aeroplanem do 


rych następnie wywieziono do wię 
zienia w Łomży. Są oni pod za- 
rzutem zorganizowania zajść an- 
tyżydowskich w  Brańszczyku i 
Trzciance. Z pośród aresztowa- 


dotychczas stu- 
denta U. J. P. ‘Stefana * Miodu- 
chowskiego i robotnika Marchew- 
kę. W więzieniu pozostają nadal: 
student U. J. P. Stanisław Duma» 
ła, b. członek Zw. Nar. Pol. Mł. 
Rad. oraz Feliks Piotrowski, Wi- 
śniewski, Karpiński i inni. 


Skazanie 14 holowców 


'w Iwowskim procesie O.U.N. 


Lwów, 19. 6. W dniu dzisiejszym, 
sędziowie przysięgli w procesie prze- 
ciw 15 bojowcom z OUN, wydali wer- 
dykt mocą którego uznali 
wszystkich o©skarzonych z wyjątkiem 
Stefana Terleckiego. 

Po dwugodzinnej naradzie trybunał 
wydał wyrok. Skazani zostali: Diacy- 
szyn i Łasijczuk na kary po 10 lat 
więzienia, które w drodze amnestii 


Są ludzie, którzy sądzą, że 
przekreślenie dawnych spo- 
rów, które kiedyś nastąpi w 
, narodzie polskim, usunie bez 
~! powrotnie wszelkie walki, 
spory i zmagania polityczne. 
iPopełniają oni zasadniczy 
błąd. Zjednoczenie narodu, 
czyli, jak się to dzisiaj, nazbyt 
już może często powtarza — 
konsolidacja, nie jest i nie mo 
że być celem samo dla siebie. 
Nie ma idei zjednoczenia, ani 


programu konsolidacji. Jed- 
noczyć można bowiem na 
podstawie pewnej idei, w 


imię której odkładają ludzie 
na bok drugorzędne spory i 
| ramię przy ramieniu dążą w 
zgodnym pochodzie naprzód. 
Takiej idei, któraby wszyst- 
|kim bez wyjątku Polakom sta 
|ła się celem ich życia nie ma 
i długo jeszcze być nie może. 
Jak długo istnieje walka du- 
cha z materią, jak długo w 
szarzyżnie dnia codziennego 
toczą swój bój Aryman z Or- 
muzdem, tak długo istnieć 
będą ludzie, dla których oj- 
czyzna tam jest „gdzie zaro- 
bek, lub też demagogiczna o0- 


WYKWINTNE 


Podział, który po 


nod zarobku, łudzie wio- 
dący zapamiętałą walkę z ide 
alistami, nie tylko w słowie, 
ale w życiu i czynie, z ideali- 
stami, głoszącymi odwieczną 
rzymską zasadę troski o na- 
ród i państwo, jako najwyż- 
sze swe prawo. 

Dlatego też nie proces jed- 
noczenia się społeczeństwa 
jest rzeczą ważną, ale idea, 
ale hasło, pozytywny, realny 
program, przy którym ten pro 
ces się odbywa. 

I nie może to być program. 
improwizowany pod kątem 
potrzeby jednoczenia. Nie mo 
że to być zlepek myśli, w zasa 
dzie słusznych nawet, ale po- 
zbawionych pnia, jednolitego, 
wyraźnego i jednorodnego 
światopoglądu. - Nie może to 
być także zbiór, bardziej lub 
mniej dwuznacznych uchwał 
i enuncjacyj. 

W tym zawiera się właśnie 
głęboka różnica pomiędzy za- 
krojonym na daleką metę jed 
noczeniem narodu przy idei 
ruchu narodowo radykalnego 
i pomiędzy procesem jedno- 
czenia prowadzonym dotąd 


zarówno przez sanację przy 
pomocy Ozonu, jak i przez 
Stronnictwo Narodowe. ` 

Nie zachęci się do Ozonu 
przeciwników wysuwaniem e- 
fektownego hasła konsolida- 
cji, jak również nie przekona 
się szerokich mas społeczeń- 
stwa, że nie ma uczciwych i 
świadomych politycznie Pola- 
ków, poza kadrami organiza- 
cyjnymi Stronnictwa Narodo- 
wego. 


Dla przyszłości nie ma to 


zresztą głębszego znaczenia. 
W 'sytuacji dzisiejszej nie 
stronnictwa i nie obozy ofi- 


cjalne decydują, ale ludzie i 
ich wartość moralna. I prze- 
groda, która dzisiaj społeczeń- 
stwo „polskie dzieli na dwie 
części, według tego, czy się na 
leży do ugrupowania, które 


popiera sanacyjny régime, 
czy też do takiego, które go 
zwalcza, stoi stanowczo na 


niewłaściwym miejscu. Prze- 
groda, czy też jak kto woli ba 
rykada, nieunikniona na ra- 
zie niestety w stosunkach pol- 
skich, stanąć powinna pomię- 
dzy wyznawcami doktryn 


PIEKNE SYPIALNIE? 


zostanie 


marksizmu, jak i zeszłowiecz 
nego liberalizmu, dla których 
religią jest żołądek jednostki 
i z drugiej strony ludżmi, któ 
rzy uczciwie, szczerze i bez 
koniunkturalnej obłudy, wyz- 
naja światopogląd idealizinu 
politycznego. Wierzymy, że 
takich jest wielu, rozsianych 
przypadkowo często z oby- 
dwu stron obecnej przegrody. 

Przestańmy się wstydzić 
idealizmu. To tylko sztucznie 


wmawiano, jakoby realizm i 
rozum polityczny nie godził 
się z idealizmem, a nawet z 


uczciwością. Pokolenie powo- 
jennej Polski jest właśnie wy- 
mownym świadectwem, że ba 
rykada, która w przyszłości 
w Polsce stanie, będzie zbudo 
wana nie tylko przy uwzgłęd- 
nieniu różnic politycznych i 
ideowych, ale .w pierwszym 
względzie przy uwzględnieniu 
różnic moralnych. 
Zjednoczenie dokona się 
nie tylko na podstawie wspól 
ności poglądów i idei, ale ta- 
kże na podstawie wspólnego 
stosunku moralnego do służby 
ojczyźnie. Jerzy Kurcyusz 


winnymi i 


zmniejszono im do lat 6, Berezowski 
na 8 lat więzienia zmniejszonego am- 
nestią do iat 5 i 4 mies, Myron, Paweł 
Marcało i Teluk skazani zostali na ka- 
ry po 7 lat więzienia, zmniejszonego 
amnestią do 4 lat i g mies, Iwana Mer- 
całe i Iwanenko otrzymali po 5 lat 
więzienia, a po zastosowaniu amnestii 
po 2 lata i 6 mies., Masiuk i Łopunko 
na 4 lata, przy czym w drodze amne- 
stii zmniejszono im karę da połowy, 
Bidówna, Myckówna, Dmytrenko i 
Babiak otrzymali po 2 lata więzienia 
darowunego na podstawie amnestii. 
Ponadto wszystkich skazano ra po- 
zbawienie praw obywatelskich na lat 


10, 


Marsz. Smigły-Rydz 
w klubie 11-go listopada 


I Jak się dowiadujemy, na zebra- 
niu Klubu 1l-go Listopada po- 
święconym sprawozdaniu z dzia- 
łalności pierwszego półrocza ist- 
nienia Klubu, bawił marsz Rydz- 
Śmigły. d 

Marsz. Rydz-Śmigły wygłosił 
na posiedzeniu Klubu przemówie- 
nie. Prócz tego przemawiali: 
min. Grabowski, prok. Kożuchow- 
ski, prof. Wojciechowski z Pozna- 
nia i dr. Wielopolski, dyrektor 
zlikwidowanego obecnie Biura 
akcji planowania przy Prezydium 
Rady Ministrów. 


Aresztowanie wydawcy 
„Gazety Grudziądzkiej" 


W Grudziądzu odbywają się w 
ostatnich dniach glodówki  bezrobot- 
nych na robotach publ'cznych, W 
związku z tym udał się wydawca 
„Gazety Grudziadzkiej” p. Witold Ku- 
lerski na tereny ao strajkujących w 
celu sporządzenia reportażu. Po dro- 
dze napotkał grupkę manifestujacych 
kobiet rozpędzoną przez policję. Spo- 
rządziwszy notatki i zdzjęcia z zaj- 
ścia — wrócił do domu, guie został 
aresztowany, „ży 


KOSEWSKI «sz. od 


JEROZOLIMSRKA 2% 


1897 r. 


500 nagród w konkursie 


rozpoczyna | siedemnastej 


W bieżącym miesiącu 
'się Wielki Radiowy Konkurs Letni, 
w którym mogą uczestniczyć wszy- 
sey dotychczasowi i nowo zarejestro 
wani abonenci Polskiego Radia, je- 
śli opłacać będą abonament w mie- 
siącach letnich, t. j. czerwcu, lipcu i 
sierpniu. 

Warunki konkursu są łatwe! 

W dniach 29 czerwca, 10 lipca, 
oraz 14 i 28 sierpnia około godziny 


Gramy tylko w koiekiurach 
chrześcijańskich 


CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- 
wiecka 14, 


DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniezno — Chrob- 
rego 2. , 


DZIEWULSKI |. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


GRUBIŃSKA MARIA 
Królewska 7 m. 7. 


I. HAŁADEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wsiąp na chwilę”. 
Centrala: Warszawa N. Świat 
63. Oddziały: Krak. Przedm. 87, 
N. Świat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68. 


1. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297 


LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec Główny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań Mielżyńskiego 21. Konto 
PKO 1667, 


„POD BIAŁYM SŁONIEM” Brac. 
ka 9, tel. 711-56. 


MARIA REMISZEWSKA Mar- 
szałkowska 1 tel. 9-78-87 P.K.O. 
29.603 cj 1 


GABR. 


ROLAŃSKI J. Al. Jerozolimskie 22 


SZYŁER ANTONI, Bracka "10, 
tel. 9.71-51. 


„STÓJL TU LOS. TWÓJ* ul. Zgo- 
da 8, tel. 2.72-46. B. Piastuszkie- 
wicz. : 

„SOKOŁ” Kolektura Okręgu War- 
szawskiego, Ogrodowa 19, Tel. 
6.57-05. Na żądanie odsyłamy do 
domu. 


$CIBOROWSKI W. Miedziana 1 
róg Srebrnej, Tel. 2.07-10, Konto 
PKO 6.919. Oddział: St. Gajew- 
ska, Złota 17, Tel. 2.22-82. 


TARKOWSKI W. 


Marszatkowska 
68, handel w'n. 


THIEME GREULICH i ŚCIGAL- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.95-18 


WOLAŃSKA A. N. Świat 19. 


WOYNA S. Chmielna 20, 
PKO Nr. 1886, 


kont. 


Niedziela, 20 czerwca 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod 
Twoją obronę“. 8.03 Dziennik 8.15 
Audycja dla wsi. 9.00 W 18-tą rocz- 
nicę powrotu do kraju IV Dywizji 
Strzelców gen. Zeligowskiego. 10.00 
Transmisja z Pola Mokotowskiego 
Ogólnopolskiego Kongresu Związku 
Młodej Wsi. 11.57 Sygnał czasu į hej- 
nat z Krakowa. 12.03 „Tatry“ — kon- 
cert. 13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
Koncert rozrywkowy. Zespół solowy 
Pawła Rynasa. Ida Łosiówna — klin- 
ga. Mary D'dur - Załuska — posen- 
ki 14.40 Wszystkiego po trochu — 
audycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla 
wsi. 16.00 Melodie i tańce mazurskie 
z okolic Siennicy i Kołbiel | a 
Miiisk Mazowiecki). 16.30 Ignacy 
Paderewski gra (płyty). 17.00 „Cytry- 
ny Sycylijskie"* -- komedia Luigi Pi- 
randelio. 17.30 Reportaż z życia, 18.00 
Kawa przy mikrofonie (z Wilna). W 
przerwie ok. godz. 18.55 „W delcie 
Dunaju“ -- felieton, 20.00 Muzyka lek 
ka piosenki w wykonauu Charles 
Kulimaua (płyty). 20.50 Dziennik. 
21.10 „Konkurs na Gaiapagos'*—Ku- 
kułka Wileńska. 21.40 Iransnisja za- 
kończenia meczu jukarskiego Kra- 
ków —Berlir, 21.50 Wiadomości spore 
towe. 22.05 Koncerr solistów. 22.55 
Ostatnie wiadomości dziennika. Ko- 
munikat meteorologiczny. 

Warszawa Il (Mokotów) 

15.00 Koncert zespoaiu Iczefa Stena. 
16.00 Rapsodie „,piyty). 25.00 Wiado- 
mości Sportowe. 227.05 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


Sitt 


AOTC 


Ciągnienie pojutrze 


trzyGzieści nadane bę* 
dą audycje w których udział wezmą 
czterej pieśniarze: Mieczysław Fogg, 
Mieczysław Janowski, Janusz Popła= 
wski i Stanisław Witas. Otóż po wy- 
słuchaniu audycji, należy ułożyć li- 
ste tych artystów według ich popu- 
larftości. 

Odpowiedzi należy nadsyłać dopie- 
ro mięczy pierwszym a piętnastym 
oema na kartach pocztowych, po- 
dając numer abonentu radiowego. 
Kwitów abonamentowych załączać 
nie potrzeba, gdyż opłacenie abona- 
mentu będzie sprawdzone w kartote- 
kach Polskiego Radia. Sąd Konkur- 
sowy przyzna kolejne nagrody tym 
radioabonentom, których odpowiedzi 
będą najbardziej zbliżone do opinii 
PE EEE) 

H aa 
Sprawa dezynfekcji 
> c 
z telefonicznych 


Ż ióżnych stfon zapytują, które z 
kilku biur dezyfekcyjnych jest upraw- 
nione do wykonywania tej czynności. 

Faktycznie kompetencję sekcji de- 
zyniekcyjnej działu medycyny 
biegawczej przejął Instytut Dezyn- 
fekcjj Aparatów  Telefonicznych. In- 
stytut Dezynfekcyjny jest jedyną in- 
stytucją, która pracuje w porozumie- 
niu z Czerwonym Krzyżem j przeka- 
zuje jej miesięczne dotacje. 

Dezyntektorzy Instytutu Dezynfek- 
cji zaopatrzeni są w legitymacje za- 
twierdzone przez Komisariat Rządu i 
przy dezynfekcji posługują się . środ- 
kem dezynfekcyjnym, 
przez władze sanitarne. 


zapo- 


zatwierdzonym 


Jakub do Michała, 
Bo wygrała u LANGERA 


Kompanija całał 


| 
Pije Kuba do Jakuba 


Spieszcie więc po los I-ej klasy do 
szczęśliwej kolektury 


wam LANGERA 
gdzie padł MILION » 33 Lot 


a ostatnio 6 wygranych po 


|Zł. 100.000, 3 po 50.000 
wieie innych 
Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny į Średnicowy. Wol. 
ska 13 , Targowa 46, Poznań, Miel- 
żyńskiego 21 
Konto P. K. O. 1667 


Poniedziałek, 21 czerwca 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze“, 6.18. Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzy- 
ka (płyty). 7,15 Audycja dla poboro- 
wych. 7.35 Muzyka (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik. 12.15 „Przyrządzamy 
warzywa i jagody“ — pogadanka. 
12.26 Popularne melodie w wykona- 
niu na instrumentach dętych (pły- 
ty). 12.40 Od warsztatu co warszta- 
tu: Audycja poświęcona pracowniom 
insrumentów muzycznych. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Bajki dla 
dzieci opowie Mariusz  Maszyński. 
16.15 Męski chór ukraiński im. Ły- 
senki. 16.45 Zagadkowi ludzie: „Kem 
pelen i jego automatyczny szachista” 
— felieton. (ze Lwowa). 17.00 Kon- 
cert solistów. Kazimierz Czekotowski 
— śpiew, Maciej Striks (15 letni pia- 
nista). 17.50 Co się dzieje w naszym 
ogródeczku pogadanka. 18.00 
Skrzynka techniczna. 18.15 Michele 
Fleta śpiewa (płyty). 18.50 Repor- 
taż z Targów Gayńskich (z Toru- 
nia). 19.00 Audycja żołnierska. 19.40 
„Propagujemy naukę pływania” — 
pogadanka. 19.50 Wiadomości spor- 
towe. 20.00 Kalejdoskop — audy- 
cja muzyczna. 20.45 Dziennik. 21.00 
Cztery rzeczy w Polsce słyną — āu- 
dycja muz. - Uter. 21.45 „O roku ów“ 
— początek XI Księgi „Pana Tadeu- 
sza Adama Mickiewicza — recytuje 
Jerzy Leszczyński. 21.56 Koncert wie 
czorny w wykonaniu Orkiestry P. R. 
z udziałem Ireny Cywińskiej (śpiew). 
22.50 Ostatnie wiadomości Gziennika. 
Przegląd prasy i komunikat meteo- 
rologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


18.00 Koncert rozrywkowy iptyty) 
14.00 Wariacje (płyty). 15.10 Życie 
kulturalne stolicy, 15.15 Zespół Wik- 
tora Tychowskiego. 22.00 Wiadomo- 
ści sportowe. 22,05 Muzyką lekka 
(płyty). 23.00 Ostap Ortwin (pro- 
fil literacki). 23.153 Muzyka taneczna 
(płyty), 


Pay wawie 


TRALA: 


ska 86, Chłodna 68. 


Bezplatne wycieczki morskie 


i podróż do Paryża 


radiowym 


większości uczestników plebiscytu. 
Dla uczestników konkursu przez- 
naczono pięćset cennych nagród, a 
przede wszystkim piękny samochód - 
limuzynę „Fiat pięćset osiem“, wy- 
cieczki morskie okrętami Linii Gdy- 
nia — Ameryka, wycieczki do Pary- 
za 1 wycieczki krajowe  Poiskiege 
Biura Podróży Francopol, wycieczki 
samolotowe Polskich Linii — Lotni- 
ezych „LOT”, dwadzieścia superhe- 
terodyn i odbiorników radiowych: 
firmy „Philips“, firmy „Telefunken, 
firmy; „Era', „Elektrit“, „Natawis”, 
„Silesia“ oraz Państwowych Zakła- 
dów  Tele- i Radiotechnicznych, 50 
nagród książkowych z firmy „Trza- 
ska, Evert j Michalski”, aparat foto- 
graficzny „Kodak - Regent“, jedwa- 
bie, drzewa owocowe oraz komplety 
nici jedwabnych Centralnej Stacji Je 
dwabniczej w Milanówku, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


l byli bardzo przebiegli, 


Powodze 


zależy od właściwego stosowania kre. 
mu i mydla. Każdej Pani, która pra- 
gnie zachować čerę świeżą — ma- 
tową, . gładką, radzimy stosować: 


IPRZY OTYŁOŚCI 


nie Pani 


KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- 
NDWSKIEGO którego wysoka war- 
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie 


pm od 


Nr 191 


= u = 


i tłusty, ściagający pory, nie tylko WF” 


biela i udelikatnia cerę, ale usu*a 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. S10: 
sowany pod puder chroni cerę Od 
zmarszczek i zpierzchnięć ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I  SKŁADACH 
APTECZNYCH. 


stosuje się zadną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WODĘ GORZKA 


MORSZYŃSKĄ. Ządać w 


aptekach i składach apteczny 


do lokalu 


Próba włamania do lokalu legiono. 
wych kół pułkowych w Warszawie 
przy ul Ludnej znalazła obecnie swój 
epilog przed Sądem Okręgowym, 
gdzie pod zarzutem usiłowania okra- 
dzenia stanęli znani złodzieje: Ry- 
szard Pasierbkiewicz, Józef _ Reszka i 
Jan Włodarczyk, 


Policja uprzedzuna Dyia o projek- 
tach złoczyńców, którzy zamierzali wy 
korzystać moc i zakraść się do lokali, 
aby rozpruć tam kasę pancerną i wy- 
nieść urządzenie biurowe, maszyny do 
pisania, arytmometry 1 t. p. W nocy 
wywiadowcy policyjni otoczyli dom 
przy ul. Ludnej, gdzie mieści się lo- 
kał legionowych kół półkowych i cze- 
kali przybycia opryszków. Około pół- 
nocy jakichś czterech osobników wdra 
pało się po filarze na taras i stamtąd 
wtargnęli do wewnątrz. Gdy policja 
chciała wkroczyć następnie do iokalu, 
aby schwytać na gorącym uczynku 
złodziejów, okazała się, że złoczyńcy 
Zatarasowali 


Emo U SO EE TOO i ROR oO | 


~ 


Najbardziej rozpowszechnione 


w Polsce! 


Doświadczenie dzie. 
siątków lat, najszla- 
chetniejsze surowce, 
największa storan- 
ność w produkcji, © 
przy tym niezmienno 
doskonałość gatunku 

to wszystko uczyni- 
ło Mydło Jeleń Schicht 

tak znanym i cenio- 
nym w całej Polsce. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


WYRÓB KRAJOWY 


Starosta i żydowski dorożkarz 
Tkliwe serce p. 


Jedno z pism żydowskich opo 
wiada następującą tkviwą histo- 
rię o dobrym sercu p. starosty z 
Sochaczewa: 

„Kiedy dorożkarz Abram Opus- 
dorfer w Sochaczewie wiózł na 
dworzec miejscowych kupców 
Gersza i Żelazko padł mu nagle 
koń i zdechł. Biedny dorożkarz 
wobec tej straty zaczął strasznie 
rozpaczać. 

Przechodzący właśnie ulicą wi- 
cestarosta Borkowski, widząc roz 
pacz biedaka ofiarował mu na 


15% BAR 


WIADOMOŚCI Z TORU 


PIWNO 


gastronomicz 


Borkowskiego 


zakupienie konia 50 zł., 
obu kupców do złożenia na ten; 
sam cel po 25 zł. oraz wymógi w 
gminie żydowskiej wyasygnowa- 
nie dorożkarzowi 50 zł. 

Piękny ten uczynek p. wicesta- 
rosty Borkowskiego, wywołał 
wśród ludności żydowskiej w So- 
chaczewie wielkie wrażenie. 

Ciekawe, czy pan starosta rów- 
nież się wzrusza nędzą polskiego 
robotnika i chłopa, czy też boli-ga 
tylko cierpienie „narodu wybra- 
nego“, 


„GODLANESA 


Wilcza 31 iprzy Marszałk,) 


Zapisy na niedzielę 


GON. I. Dyst. 2200 m. Nagr. 1400 

Bibus, Harcerz, Hidalgo, Homer. 
GON.'2. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 
zł. Bryza, Cezarewicz, Klondike, Mar- 
gas, Markietanka, Tabarin, Nounoutte 

GON. 3. Dvst. 1300 m. Ngr. 1600 
zł, Domena, Etna III, Hestia, Jesień, 
Nebraska. Night Breeze, Perzeus, Po- 
ciecha, Rosa i Sama jedna. 

GON. 4. Dyst. 1600 m. „Handicap” 
Wikp.” 6.000 zł. Elba — 57 kg, Irre- 
sistible — 61 kg, Juras — 60 kg, Ka- 
bina — Kabina — 51,5 kg, Kid 61, 


zl. 


Największa w Pol- 
@ sce wytwórnia har- 
monij 
P. Stamirowski 
Kopernika 42, 

i tel 65692. 
Posiada na skladzie i. wykonywa 
wszystkie systemy harmonij. Przyj- 
muje strojenie fortepianów i pianin, 


kg, Kryniczanka — 535 kg. Loridan 
— 58 kg, Nord 57,5 kg, i Wicher III 


— 545 kg. 

GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zł. Azrael, Bagheretta, Blausarth, 
Grog, Jurand, Korazon. Nerida, Sekret 
Silina, Szulimka, Tasmania. 

GON. 6. Dyst. 2100 m. „Handicap 
Małopolski” 6.000 zł, Ciwun — 54,5 
kg, Cyrkon — 545 kg, En Ovant — 
56 kg, Ines — 52 kg, Krzemień — 58 
kg, Navy Cut — 52 kg, Newmarket 
— 57 kg, Pegazus — 53,5 kg, Prater 
— 55 kg, Toffi — 50 kg. 

GON. 7. Dyst. 2400 m. Nagr. 2200 
zł, Czersk, Dapifer, Husarz, Igor II, 


LJ 
legionowych 
bowiem drzwi 1 na 


Dopiero sprowadzona rezerwa zaopa- 


trzona w heimy stalowe i tarcze, po | wariata, 


dłuższym „oblężeniu ujęła ziodziejów, 
Jeden z nich jednak zdołał zbiec. Za- 
trzymanymi okazali się Ryszard Pa- 


kół pułkowych 


owie policję posypaly sierbkiewicz, Józef Reszka į Jan Włos 
się rożne sprzęty rzucane przez okna. darczyk. 


Przed sądem Reszka zaczął udawać 
lecz zbadany przez lekarzy 
został zdemaskowany. Sad skazał go 
na 3 lata więzienia, pozostałych zaś 
kompanów po dwa lata 


Zydzi miedzy sobą 
„uczeń“ okradł „mistrza” 
Zagadkowa obawa talmudysty przed policją 


Wielką sensację wywołała w marcu 
b. r. w dzielnicy żydowskiej wiado. 
mość o ograbieniu talmudysty, Szmula 
Lichtenbauma. Nauczyciel kadu za- 
poznai się na ulicy z niejakim Ickiem 
Rosenblitem, który prosił o udzielenie 
mu lekcji oraz obiecywał wyszukać 
kilku jeszcze amatorów nauki. Lich- 
tenbaum udał się do mieszkania Ro- 
senblita, aby ostatecznie zawrzeć u- 
mowę. W czasie rozmowy gospodarz 
zapytał się talmudystę, jaką daje 
gwarancję, że nauki jego będą praw- 
uziwe. W odpowiedzi Lichtenbaum, wy 
jiął portfel zawierający 2300 dolarów 
ji okazując pieniądze, oswiadczył, że 
|skoro ludzie mają do niego zaufanie 
i powierzają w depozyt tak poważne 
sumy, to i Rosenblit może mu uwie. 
rzyć. Ku przerażeniu nauczyciela, Ro- 
senbiit wyrwał mu portfel, schował 
dolary do kieszeni i następnie z zim- 
ną krwią zwrócił pusty pugilares. Lich 
ienbaum podniósł alarm, lecz Rosen- 
blit nie stracił głowy i zwoławszy lo- 
katorów kamienicy przedstawił talmu- 
dystę za wariata, który bez powodu 
wszczyna awantury. 

Dla nieznanych przyczyn ograbio- 
ny nie złożył meldunku policji. Przez i 
ten czas Rosenblit chciał uciec za gra-, 
nicę. Przyłapano go w Cieszynie. Pie- 
niędzy jednak już nie znaleziono. 

Na przewodzie sądowym wyszła, 
jedna sensacją. Oto- poszkodowany 
talmudysta oświadczył, że pieniądze 
pokazywał Rozenblitowi nie w celu 
wzbudzenia w nim zaufania, ale 


- GIEŁDA PIENIĘŻNA 


„Dziś zebranie giełdy nie odbęazie 
się 


W obrotach prywatnych tendencja 
dia papierów procentowych i akcyj 
utrzymana, 

3 proc. preim. poż. inwestyc. I em. 
63.25; Il em. 64.50; 4 proc. poż. kons. 
(większe) 53.13 (drobne) 31.75; Bank 
Polski 100.00; 8 proc. poż. z 1925 r. 
(Dillonowska) 51.00; 7 proc. poż. ni. 
st. Warszawy (Magistrat) 49.75, 


chciał ominąć przepisy dewizowe 1 
sprzedać mu 2.300 dolarów, Rozen* 
blit skorzystał z tego i porwał pienią- 
dze, przypuszczając, że Lichtenbaum 
nie będzie miał odwagi złożyć skargi 
ma niego w obawie przed grożącą 
odpowiedziainością za  potajemną 
sprzedaż waluty obcej i przekroczenie 
przep'sów dewizowych. 


Sąd nie dał wiary zeznaniom 
Lichtenbauma i uznając, że wina o” 
skarżonego nie jest dowiedziona i 


w ogóle nie wiadomo czy nauczyciel 
talmudu miał tak poważną sumę, jak 
kwota 2.300 dolarów, Rozenblita u- 
niewinnił Prokurator zapowiedział 
apelację. 


AREEN 


ABC sportowe 


pójdziemy? 


Na boiskach i bieżniach całej Polski 


WARSZAWA E 
Stadion W. P. o 10.30 mistrzostwa 


Stadion W. P. o 16 mecz piłkarski 
pomiędzy arużyną ligową Warsza- 
wianki z 1927 r. a drużyną Warsza- 
wianki z 1987 r. 


Pl. Marszałka o 8-ej start raidu i 


automobilowego do Spały, > 

Ujeżdżalnia przy ul. Modlińskiej 
3/5 o 16-ej zawody konne Policji. 

Boisko Skry o 20-ej robotniczy tur- 
niej bokserski. 

Boisko A. Z. S. o 11-ej finał szczy- 
piorniaka o mistrzostwo Warszawy 
pomiędzy AZS ij KPW. 

Lokal Elektryczności o 20-ej mecz 
zapaśniczy reprez. Warszawy a repr. 
Klubów robotniczych. 

Lokal Orkanu o 8-ej start wyścigu 
kolarskiego wzdłuż Wisły na dystan- 
sie 150 klm Warszawa — Wyszogród 
— Warszawa, 

Struga o 10-ej wyścigi 
Skry na 60 kim. i 25 kim. 

Wilanów start wyścigu pływackie- 
ge Wilanów — Warszawa na 10 klim, 

Rembertów c 8-ej ogólnopolskie za 
woay strzeleckie. 

NA PROWINCJI: 
Łódź — mecz o puchar Prezydenta 


kolarskie 


R. P. Łódź — Pomorze, 
Kraków — mecz piłkarski Kraków 


skłonił |lekkoatletyczne Warszawy w kl. A. |— Berlin, zakończenie mistrzostw te- 


nisowych Polski, mistrzostwa lekko- 
atletyczne okręgu, regaty wioślarSkie. 
Pod Ojcowem — międzynarodowy 
wyścig automobilowy i motocyklowy. 
Sosnowiec -— mecz o puchar Prezy- 
denta R. P. Kielce — śląsk. 
Katowice — mecz waterpolo EKS. 
— Hakoah (Bielsk). È 
Lwów —— mecz o puchar Prezydan- 
ta R. P. Lwów — Stanisławów. 
Łuck — mecz o puchar Prezydenta 
R. P. Wołyń — Lublin. 
Brześć -— mecz o puchar Prezyden- 
ta R. P. Polesie — Wilno. 
Białystok — mecz o puchar Pre- 
zydenta R. P. Białystok — Warsza- 
wa. 


ZAGRANICĄ 


Bruksela — start balonów do za- 
wodów o puchar Gordon -= Benneta. 

Paryż — międzynarodowy wojsko“ 
wy turniej szermierczy z udz. Pola- 
ów. 

„Amsterdam — mecz piłkarski pe- 
między reprezentacjami środkowej 
Europy i zachodniej Europy. 

Sztokholm — mecz viłkarski Szwe» 
cja — Estonia. 


Skład reprezentacji Polski 


Definitywnie ustalona już sklad Re- 
prezentacji Polski na środowy mecz ze 
Szwecją: 

Bramkarze: Madejski (T. S$. Wisła) 
i Pawłowski (K. 5. Cracovia). 

Obrońcy: emza (K. $. Ruch) i 
Szczepaniak (K. S. Polania), zap. Pa- 
jąk (Cracovia), 

Pomocnicy: Środkowy:  Wasiewicz 
(LKS Pogoń), boczni wybrani będą 
w niedzielę z pośród następujących 
graczy: Kotlarczyk II (TS. Wisła), 
Lesiak (KS. Garbarma), Piec Il (TS. 


Loup Garou, Mata Hari. Orga. Sando- | Naprzód), Kryszkiewicz (KS. Warta). 


mierz, Taiga. 


Napastnicy: Piec I (TS. Naprzód), 


GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 2406; Piontek (AKS), Szerfke (LKS Pogoń). 


zł. Cylma Ifar, lloczyn, Infantka, Ko- 
rona, Money Mon, Nelly i Wilia: 

GON. 9. Dyst. 2100 m. nagr. 1600 
zł. Ama, Decobra, Frejlina, Hellada, | 
Immediata, Jesień, Luminata, Marion, í 
Pociecha. 


Wilimowski į Wodarz (K5 Ruch), 
zapas, Matyas (LKS. Pogoń). 
Gracze wyznaczeni do reprezenta- 
cji mają się stawić w Warszawie, we 
wtorek wieczorem. Szwedzi przyjeż- 
dżają również we wtorek wieczorem 


samolotem, a z nimi przyjeżdża rów- 

nież sedza Leclerq. j 
Przd wyjazdem do Polski Szwedzi 

pokonali Finlandię w stosunku 4:0. 


Pokaz gimnastyczny 
„Sokola“ 


w Pruszkowie 


W niedzielę dn. 20 bm, o godz. 3 
po południu rozpocznie się na boisku 
„Sokoła” w Pruszkowie pokaz gimna- 
styczny druhen į druhów- Na treść 
pokazu ziożą się ćwiczenia wolne, 
skoki, ćwiczenia na przyrządach gim- 
nastycznych oraz piramidy. Wieczorem 
tego dnia przy Ognisku odbędą sie 
produkcje koła teatralnego „Sokoła'e 
Wejście 25 gr. 


„dzieży akademickiej Dostojnemu 


[NOWROCŁAW-ZDRÓJ mmnm] 


mar VE wyjeżdżający na lato korzystają 
z prawa BEZPŁATNEJ ZMIANY ADRESU, o której przed wyjaz- 
dem należy zawiadomić nasz dział prenumeraty, Warszawa, AI. 
Jerozolimska 3a, tel. 727--33 w godzinach 8 — 19 oraz 309-33 w go- 
dzinach 9 — 16. 


Manifestacja ku czci 


J.E. Ks. bisk. Szlagowskiego 


Uroczystości akademickie w sali Theclogicum 


W sobotę o godz. 11 przed po-, była się w sali Theologicum przy 
łudniem odbyła się uroczysta | ul. Traugutta 1 uroczysta axade- 
Msza św., odprawiona przez rek- | mia, którą zagaił prezes Central- 
tora kościoła akademickiego, ks. nego Komitetu Akademickich Ślu 
Detkensa na intencję dożywotnie- |bowań Jasnogórskich, p. Jan 
go opiekuna młodzieży akademies Szezęonyy wyrażając J, E. ks. bi- 
kiej, J. E. ks. biskupa doktora skupowi serdeczne życzenia z oka 
Antoniego Sz» gowskiego. Po zji Jego imienin . 

Mszy św. ks. rektor Detkens wy- 
głosił podniosłe przemówienie, w 
którym dziękował w imienin mło- 


W imieniu Bratnich Pomocy 
Uniwersytetu, Politechniki i $S, 
G. G. W. przemawiał prezes Brat- 
niej Pomocy S. G. G. W., p. Szcze- 
ciński, poczym w imieniu akade- 


Solenizantowi za jego wytężona | 
pracę na polu akademickim oraz! mików, którzy już ukończyli stu- 
ojcowską opiekę w stosunku do |gją uniwersyteckie przemówił 
polskiej młodzieży akademiskłej. adw. Władysław Kempfi. W prze- 

Bezpośrednio po Mszy Św. Od-| mówieniu swym adw. Kempfi, b. 
C E | LeZES Bratniej Pomocy U. W. z 


Zd ro Ww i e a rt r ety k om czasów kiedy rektorem Uniwersy- 


ż tetu był właśnie Dostojny Soleni- 
przywraca kuracja w 


zant, podkreślił wielką miłość ks. 
BUSKU-ZDROJU 


biskupa Sz!agowskiego. jaką ży- 
Ceny kąpieli i zabiegów umiar- 
» kowane 


mickiej, | 

— Okres ten — mówił dalej 
adw. Kempfi — to początek wal- 
ki pewnych czynnników z mło- 
dzieżą polską. Młodzież polska 
zawsze w swych poczynaniach i 
w swych dążeniach ku wielkim i- 
deałom znajdywała pomoc JE. ks. 
biskupa Szlagowskiego. W roku 
1934 jedynie ks. biskup Szłagow- 
ski stanął w obronie tych akade 
mików, którzy znaleźli się za dru- 
tami Berezy Kartuskiej. $ 

Na koniec J. E. ks. biskup Szla- 
gowski, dziękując za życzenia, wy 
radził swą nadzieję, że dalej pol- 
ska miodzież akademicka współ- 
pracować z Nim będzie tak, jak 
to czyniła dotychczas. Kochacie 


15-lecie Sląska 

Dziś mija piętnaście lat od 
wkroczenia wojsk polskich na te 
ren Górnego Śląska. Przed 15 la- 
ty wojska polskie wkroczyły pod 
wodzą gen. Szeptyckiego na zie- 
mie śląskie, które przed 600 laty 
były oderwane od Polski. Gen. 
Szeptycki otrzymał wówczas Z| mnie — mówił kw. biskup Szia- 
rąk górnika śląskiego potężny | gywski — bo macie serca. Macie 
wieniec stalowy. -f serca i patrzycie w moje serce. 

Przed 15 laty Słąsk zrzucił z 
siebie zewnętrzne szate niemczyz 
ny. Jest dziś jedną z najbardziej W ATE LOTY 
polskich dzielnic. Natomiast pro- 
blemy gospodarcze nie zostały znów modne 
rozwiązane, ani nawet nie rozpo 
częto rozwiązywania tych proble 
mów. 

I to jest najważniejsze zada- 
nie, jakie przed nami na Śląsku 
stoi. To bowiem zapewni dopiero 
trwałą łączność Śląska z macie- 
rzą. 


przemysłu 
OHYDA dzień coraz bardziej zrozumiałą 
W jednym z ostatnich numerów koniecznością, zwrócić uwagę na 
„Robotnika”, wydanych już po tych, którzy igrając z ogniem, 
śmierci gen. Mola znajdujemy nietylko nie oczyszczają się ze 
niżej podaną karykaturę trupa swego otoczenia żydowskiego, ale 
zmariego generała z szydliwym swe zamiłowanie do żydów doku- 
podpisem: „Ten, który zapowia- mentują na każdym kroku. 
dał, że „zniesie z powierzchni zie Zakłady penetrowane Przez P- 
mi Bilbao". Bauerertza, jak koncern Modrze- 
jów — Hantke w Sosnowcu, — 
Stella w Chrzanowie oraz fabryka 
wyrobów stalowych Bracia Bau- 
erertz w Myszkowie są tego Wy- 
mownym dowodem. Nie dość było 
p. Bauerertzowi, że naczelnym Dy 
rektorem Modrzejowskich Zakła- 
= r 


Pechowa 


PARYŻ, 19. 6. Związki zawodo 
we robotników budowlanych po- 
stanowiły bez żadnego widoczne 
go powodu rozpocząć strajk ma 
wszysżkich budowach łącznie z 
M przeprowadzanymi na 
placu wystawowym. 

Przedsiębiorcy budowlani po- 


Gen. Molo 


Tem, który zapowiadał, że „zniesie 
Bilbao z powierzchni ziemi”. 


Śmierć fizyczna czeka każdego 
człowieka, lecz taki dokument roz- 
kładu moralnego mógł powstać 
wśród socjalizmu polskiego tylko 
pod wpływem ducha żydowskiego. 
Te metody walki z przeciwnikiem 
piętnujemy w chwili, gdy prasa 
donosi, że Bilbao wreszcie znajdu: 
je się w ręku hiszpańskich wojsk 


sopockiej 


GDYNIA, 19.6. W związku z rozpo- 
czynającym się sezonem  letniskowo- 
turystycznym na wybrzeżu Oraz co- 
raz liczniejszym przybywaniem kura- 


«i , cjuszów na ulicach Gdyni pojawity 
nih. więc 408 kaj się afisze, nawołujące do bojkotowa- 
niecawno jeszcze przez $. p. SEN. |nją kasyna gry w Śopotach i określa- 
Mola. jące graczy za zdrajców Sprawy pol- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Żydzi nie będą dostawcami 
garnizonu -w Brześciu niBugiem 


Cech rzeźnicko - wędiiniarski w 
w Bydgoszczy otrzymał list od 
władz wojskowych z Brześcia nad 
Bugiem, z zapytaniem, czy który z 
rzeźników chrześcijan chciałby o- 
tworzyć jatkę w twierdzy brze- 
skiej. 

Jak wiadomo dotychczas mięso 


dostarczali żydzi, posiadający w 
twierdzy cztery jatki. Ponieważ 
władze wojskowe postanowiły nie 
robić zakupów u żydów znalazły 
się bez dostawców, gdyż na miej- 
scu nie było rzeźnika Polaka, 
któryby mógł dostarczyć odpo- 
wiednie ilości mięsa. 

Dla ewentualnego kandydata 
na dostawcę lokal na :.jatkę w 
twierdzy zostałby wynajęty za 
minimalną opłatą. 

Oferta władz wojskowych wy- 
wołała w społeczeństwie Bydgo- 
szczy į Brześcia wielkie zadowo- 
lenie i radość, że armia niesie po- 
moc w walee o unarodowienie han 


Jesteście, droga młodzieży, pot- | dlu polskiego. 


ska, szlachetni, a tylko szlachet- | 
ni zdobyć się mogą na wdzięcz- | Oibrzymi pożar 
w Kłecku 


ność. Niechaj Maria, Patronka 
Wasza, zawsze ma was w swojej 


wołowe dla wojska w Brześciu | 


opiece. i 

W czasie uroczystości przedsta 
,wieiel - korporacji wręczył Do- 
stojnemu Soienizantowi złotą od- 
-znakę Związku Polskich Korpora- 
cyj. a kol. Szczęsny wiązankę róż. 
' Akademię zakończono koncer- 
tem Studentów Państwowego Kon 
serwatorium Muzycznego. 


W dniu 17 bm. z nieustalonych przy 
czyn w m. Klecku około Nieświeża 
wybuch! pożar, który ogarnął niemal 
całe miasteczko. Pastwą pożaru padło 
około 150 domów meszkainych i oko- 
ło 300 budynków gospodarczych. 

Spaliły się cale ulice: Pankratowska 
Szoferska, Solańska, Zawalna į Czę- 
ściowo Rynek. Pożar strawił m. in, 
dom, w którym się mieścii urząd pocz 
towy, budynek Chrześcijańskiego Ban 
ku Spółdzielczego, spionęia cerkiew, 


wił do polskiej młodzieży akade-, 


E Mieszkowski 
Bauerertz i jego żydkowie 


Z za kulis wielkiego przemysłu 


Warto w czasie, gdy odżydzenie |dów jest p. Landau, a na kierow- my Deichsel spoczywa w rękach 
staje się z dnia na|niczych stanowiskach pp. Zakrze- | p. Wasserberga. syna karczma- 


I (a. n.). 


i synagoga, remiza strażacka i t p. 


dzieli nas od rozpoczęcia ciągnienia |-ej klasy 
39 L. P. Szczęśliwe losy jeszcze sprzedajemy. 


Centrala: Warszawa, Nowy Swiat 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie 1 Krakowie. Konto P. K, O, 7192 


Nowy 'Świat 58, 
Marszałkowska 109, 
AI. Jerozolimska 18, 
Targowa 44, 


jwski, Graczyński — Spilrajn, Li- rze z Oświęcimia, a doradcą pra- 


berman i inni. Ostatnio p. Jerzy 
Bauerertz uczynił swym zauszni- 
kiem p. adwokata Eibenschiitza, 
usuwając dotychczasowych dorad- 


wnym jej jest szczęśliwie wykom- 
plementowany z firmy Robur w 
Katowicach p. adwokat Lieber, 


| których możnaby przejąć z dobro- 


Strajk budowlany w Paryżu 


ojkot 


dziejstwem inwentarza Oraz że 
pośrednikiem w tym geszefcie 
zaufania — p. 


ców prawnych zasłużonych i wy- 
bitnych adwokatów - Polaków. 

Dowiadujemy się również, że| jest nowy mąż 
zainteresowania finansowe _ p.| Einbenschiitz? 
Bauerertza znalazły w ostatnich| Możliwe! Przynajmniej nie trze 
czasach nowe ujście. Podobno za* baby daleko szukać nowych ży- 
mierza on nabyć poważny pakiet dów dla obsadzenia kierowniczych 
akcji fabryki lin Deichsel w So- | stane="sk. 


snowcu. Czyżby zainteresowanie nh 
Rozwiązanie 


p. Bauerertza tą transakcją przy- 
pisać należało temu, że Zarząd fir P m 
dwóch karteli 
' Orzeczeniem Ministra Przemy- 


|= 

slu + Handlu rozwiązano z dniem 
21 b. m. jako gospodarczo azkod- 
liwe į zagrażające interesom do- 
bra publicznego z powodu utrzy- 
wymania cen na wygórowanym 
| poziomie następujące dwa karte- 
le w przemyśle chemicznym: 

1) Kartel producentów dwu- 
chromianu potasu i sody, utwo- 
F pe. 3 3 . trzony dnia 20 lutego r. b. przez 
przedsidiopąy wSpęmię- „swoją następujące przedsiębiorstwa; S. 
groźbę, robotnicy rozpoczną oku- " Grósto- 
pację wszystkich objektów znaj- | A. Zakłady pak m 7 u as 4 
dujących się w budowie. | chowie, Tow. Fabryk Port and 5 

Cementu „Wysoka“ 5. A. Fabry- 
ka  Przetworów _. Chemicznych 
„Rędziny* S. A. pod Częstocho- 
wą. 
2) Kartel producentów  ałunu 


wystawa 


stanowili zareagować na ten 
Et o ile dojdzie on do skutku 
zwolnieniem wszystkich robotni- 
ków. W kołach robotników budo- 
wlanych oświadczają, że o ile 


jaskini gry 
daero apo i szawie dnia 19 lutego b. r. przez 
HEJ 1ej. arakler stycznie romi nas ę- następujące przedsiębiorstwa: za 
nujące zdanie: ane dziesiąt- gi 1 
oące zdanie: „Za przęg lekkomyśl- i klady „Elektro” w Łaziskach Gór 
nych obywateli polskich w Sopotach nych, S.-A. Zakłady Chemiczne w 


— Niemcy w Gdańsku mają fundusze Częstochowie, Fabryka Chemicz- |tefo banku Nr. 46 z 11 maja r, Du 


na Kadysz, Lewinson i Jakube- 


na gnębienie polskości, szkOlmictwn '| 
wicz w Warszawie. 


robotników”. 


ERROR AR 


Hejach, a nie 18, jak twierdził 


„chromowego utworzony w War-|ków do ostatecznego w umowie prze- 


LETY NITKI 
JEDWABNEJ, 
to jej moc i subtelność, 


jakich żadne inne włó- 
kno osiągnąć nie może. 


RÓWNIE 
SZLACHETNE 


w swej moty i sub- f 
telności dzięki zasto- 
sowaniu najdelikat- 
niejszych włókien 
morwowych 


SĄ ZWIJKI 


Stanisławie Wołoszynńnskiego 


WYTŁĄCZNE PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. V. PAT. Me 5034. 
JERSEY JEN | a 


na zebraniu w Związku Rze- 
mieślników na Miodowej p. 
Weber. Wobec tego p. Snop- 
czyński już następnego dnia 
po rozprawie sięgnął po 1/-ty 
mandat prezesa na zebraniu 
przedstawicieli cechów chrze- 
ścijańskich warszawskich. Są 
dzirmy, że do dziś osiągnął już 
a może przekroczył liczbę 18 
stanowisk. 
lo co się było sprzeczać? 
(Zast.). 


OLC EBEZ | 
a R 


ož 


POMNIK ZASŁUDZE 


„Kurier Polski“ głosi reli- 


gię Lewiatana: 

Komunałem niemal jest puwiedze- 
nie, że w Polsce deficyt poczytywany 
jest za zasługę, a dochód za zbrod- 
nię. 3 

Wyzwolenie się z pęt tegu poglądu 
jest rzeczą palącą i konieczną. W 
kraju tak biednym jak Polska, nie ma 
ważniejszega problemu społecziiego 
od podnies enia „poziomu zamożności, 
Stąd też wśród różnych doniosłych 
funkcyj społecznych na jednym z naj- 
pierwszych miejsc powinna się zna- 
leżć funkcja przedsiębiorcy =» pomnae 
żanie dochodu. > 

„Kurier Polski“ stawia więc 
na piedestale także i wszyst- 
kich wydrwigroszów. Idąc za 
jego intencją proponujemy ko 
mandorię „Polonia Restituta” 
dla wszystkich tych, których 
dochód roczny przekroczył 
pót miliona złotych, o ile po- 
trafią wykazać, że dzięki od- 
liczeniom na budowę i pre- 
miom wywozowym zdołali 
nie zapłacić przynajmniej po 
łowy przypadającego od nich 
podatku dochodowego. Temu, 
który wykaże, że najwięcej 
zarobił i najwięcej podatku 
odliczył, postawi się na koszt 
państwowy pomnik za życia 
przed redakcją „Kuriera Pol- 
skiego". 

Gotowi jesteśmy  uczestni- 
czyć w Komitecie Konkurso- 
wym, o ile przewodnictwo o- 
bejmie z urzędu i z serca re- 
dakcja „Kuriera Polskiego". 


IJ-TA PREZESURA 
Na rozprawie sądowej udo- 
wodniono, że p. Snopczyński 
zajmuje 16 stanowisk prezy- 
dialnych w różnych instytu- 


KOLEKTURA LOTERII 
DZIERZANOWSKI 


NOWY ŚWIAT 64 FRETA 3 


. Kierowany przez żydów 
Bank Zachodni 
uprawia wyzysk pracowników 


Bank Zachodni S. A., kierowany 
|przez pp. Rotwanda, Aschkenazego, 
Rapaporta i t. p. oddawna już j za- 
sadnie uchodzi za bank najbardziej 
wyzyskujący swoich pracowników. 
Ostatnio bank ten znowu wsławił się 
na tym polu. 

Kiedy bowiem inne większe banki 
warszawskie, w większości swej 
zresztą również żydowskie, wykonaty 
już lojalnie punkt ostatniej umowy 
zbiorowej z pracownikami, który prze 
widuję, że minimalna płaca, po rcku 
pracy w banku, ma wynosić 250 zł. 
miesięcznie, Bank Zachodni nie tylko 
czeka z wyrównaniem  głodowych 
pensyj większości swych pracowni- 


słabo mówiącego op polsku), a poda- 
jący zarówno zakres egzaminu, iak i 
skład komisji „kwalifikacyinej” z pp. 
dr, J. Rapaportem, Opalem, Rechni- 
cem i Perlem na czele. 


Jeśli się zważy zakres egzaminu, 
dość obszerny, a w każdym razie 
znacznie przekraczający to, czego 
można i należy wymagać od pracow= 
nika municypalnego, to cel tej egzami- 
nacyjnej kombinacji stanie się zu- 
pełnie jasny. Oto prawdopodobnie 
większość zainteresowanych pracow- 
ników Banku Zachodniego nie będzie 
w stanie, mimo, iż Związek Bankow- 
ców urządził dla nich specjalne kur- 
sy, zdać tak „pomyślanego* egzami- 
nu, a wtedy niewątpliwe pp. Rot- 
wand, Aschkenazy i Rapaport zwo!- 
nią ich, by przyjąć nowych prukty- 
kantów. 


Dziwić się tylko należy, że Związek 
Bankowców nie umie zmusić żydow- 
skich bankierów z ulicy Fredry Go 
zrezygnowania z tego sposobu obcho« 
dzenia umowy zbiorowej. 


widzianego terminu, t. j. do 1 lipca r. 
b., ale nadto, wbrew umowie, uza- 
leżnia przyznanie podwyżki od wyni- 
ku egzaminu. 

Leży właśnie przed nami okólnik 


podpisany przez dyrektora personal- 
nego. dr. |. Rapaporta (notabene ży- 
da węgierskiego czy rumuńskiego, b. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Po ureczvstościach w Liskowie 


namienny głos Ks. 


prat. Kuligowskiego 


o pracy społecznej duchowieństwa 


wach: „Gdyby chociaż w części pa- 


W sprawozdaniach z pobytu P. 
|rafii rozsianych w całej Polsce ta 


Prezydenta Rzplitej w  Liskowie 
z dnia 14 czerwca czytamy, że P. 
Prezydent Rzeczypospolitej pod. 
czas Śniadania wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym między 
innymi powiedział: 


już dawno w wielkim dobrobycie“, 

Mogę z całym spokojem stwierdzić, 
że mie tylke „w części parafii, ale w 
rałej niemal, ich powszechności była 


stwo polskie praca podobna tej, jaką 


o LISKOWIE Prowadzi ks. Bliziński. 
IG INNYCH JAK PRACUJĄ 
PARAFIACH KSIĘŻA? 


Nie mam ' potrzeby przypominać 
tu, że nie byio Koła Macierzy szkol- 


„To wielkie dzieło ma dla mnie o- 
gromne znaczenie, a tym bardziej, że , 
dokonał go nasz kapłan i włożył weń nej, w którymby nie pracował, a na- 
tyle serca. Przez to samo przyczynił, wet, najczęściej, któregoby nie za- 
się do podniesienia dobrobytu, i rów-  łożył ksiądz polski.“ á 
nocześnie do podniesienia uczuć reli- | Nie było prawie Kółka rolniczego, 
kijnych, a co za tym idzie, wzrostu Sklepu spółdzielczego, Straży pożar- 
siły moralnej Narodu. Gdyby cho: 'nej ochotniczej, kasy pożyczkówo - 
ciaż w części parafii rozsianych w | oszczędnościowej, Kasy Stefczyka i 
całej Polsce ta praca była dokonywa- t. d. i tym  podebnych instytucji, 
na, to bylibyśmy już dawno w wiel- zwiaszcza w pierwszych latach ich 
kim dobrobycie". : powstawania, gdzieby ich  założycie- 

Ostatnie zdanie tego przemó- a „Aa nasigipnia duszą ioh i, często, 
wienia zostało przez Księży pro. JĘdYnym niema! pracownikiem nie 
boszczów zrozumiane jako wyrzut ayi ksiąg z poz i T 
za ich społeczne nieróbstwo. W NIEZNANI 
związku z tym otrzymaliśmy od ŻOŁNIERZE 


proboszcza z Serocka n/Narwią ks.! „O tych pracach naszych ogoi nie 
tata Kuli ki ak wiele wie dlatego, że praca kapiań- 

praiata Auligowskiego, następują- ska nie pozwala szmym o sobie opo- 

cy list, który w całości drukuje- |wiadać, a „urabiacze Opinii — pra- 

my. sa“, wspominając nawet o powsianiu 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Czuję się w obowiązku, chociaż 
bez urzędowego pełnomocnictwa do 
zabierania głosu w imieniu poiskiego 
duchowieństwa parafialnego, pewny 
jednak jestem, że z treścią niniejsze- 
go pisma zgodzi się ogół moich | 
współbraci — kapłanów, więc po 
zwalam sobie zabrać głos w nastę- 
pującei sprawie. 

WRAŻENIE WŚRÓD 

DUCHOWIEŃSTWA 


Byliśmy niezmiernie zadowoleni i 
jesteśmy głęboko wdzięczni 


W PIOTRKOWIE KUJAW. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Edwarda Pusza, 
ul 3-go Maja (kiosk). 


Prezydentowi Rzeczypospolitej — za nie, Tym czynem to zaopatrzenie się w porę w los, Bez losu jeszcze nikt 
uznanie dla pracy jednego z nas, A nie wygrał. Wygrać może tylko ten, kto ma los, 
szansę wygrania. 

Ciągnienie I klasy już we wtorek. 


mianowicie ks. prałata Blizińskiego, 
ale z żalem spotykamy wyrzut skie- 
rowany pod naszym adresem w sło- 


NAGRODZONY ZŁOTYMI MEDALAMI 
HYDROFUGE 


„CASTOR“ 


domieszka do zaprawy cementowej zabezpiecza od wilgoci, i wody przy 

izolacji fundamentów, basenów, chłodni, schronów  przeciwgazowych, ko- 

tłowni, murów, fasad, tarasów, etc. Wykonawcom uczielamy bezpłatnie 
wyczerpujących porad praktycznych. 


Przedsiębiorstwo budowiane 


MAURYCY KARSTEN 


WARSZAWA, Koszykowa 7. Telefon 8-27-95 


KRAKÓW — Biuro techn. - handl. W. Kozłowski, ul. Mikołajska 32, tel. 


140-88; WILNO — Biuro handl. M. Jankowski, 
J. Kozłowski, Nabiełaka 12, tel. 210-36; KATOWICE — inż. St. Nitsch, 
Matejki 5. 


PRZYBORY PODRÓŻNE — TOREBKI 
GALANTERIA SKÓRZANA 


Ż MŁYNARSKA 


MARSZAŁKOWSKA 74. 
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HEDDA WESTENBERGER 
BR. MEP. 


KARIN FISZER 


WOWIEŚC 


„Miała 13 lat, kiedy przyłapanoją na opatrywaniu wiejskiego kund- 
la z obrzydliwą raną na karku tak zaczyna Hedda  Westenberger 
swą powieść „Dr. med. Karin Fiszer", 

W wieku lat 19, Karin została pielęgniarką. Nieco później wyszła 
za mąż za Światowej sławy lotnika, Horsta Fiszera, który w rak potem 
zginął w katastrofie lotniczej, 

Po śmierci męża Karin wstąpiła na wydział medyczny uniwersytetu 
w Lipsku. i 

Mijały lata. Dr. medycyny Karin Fiszer stała się znaną i poszukiwa- 
ną lekarką. Gabinet jej przy ul. Nettebleck w Berlinie jest odwiedza- 
ny przez wielu pacjentów. 

Kiedyś wracając nocą od chorego natknęła się na ulicy na żebrzą- 
cą młodą dziewczynę, niepospolitej urody. Lekarka zainteresowała się 
żebraczką, zawiozła ją do domu, otoczyła opieką. Wiele ambicji i na- 
wet uczucia wkłada Karin w wychowanie Elzy Wendt. 


W przedpokoju, wysoki, barczysty mężczyzna skłonił się 
przed Karin i przedstawił się: Ullrich. 

— Pani zechce wybaczyć ten napad. Nasz domowy dok- 
tór jest nieobecny — nie chciałem nikogo obcego, pani wie, 
jaka moja żona jest wrażliwa. Dlatego tylko odważyłem się 
niepokoić panią w czasie godziny przyjęć. Jakieś siłne bóle. 

Karin bierze kapelusz, zarzuca płaszcz na siebie. Instru- 


praca była dokonywana, to bylibyśmy | że. 


i jest prowadzona przez dnuchowień- | 


Chcieć to móc — mówi poeta. Tkwi w tym powiedzeniu głęboka myśl. 
Chęci ażeby się zrealizowały, muszą być wyrażone w czynach. Dobre 
chęci nie poparte czynami, ta tylko puste frazesy, 

Gdy zatem ktoś chcę wygrać na ioterii państwowej, nie wystagczy tylko 
Panu | O tym mówić, afbo tylko do tego wzdychać, Trzeba to wyrazić w czy- 


Ś-to Jańska 9; LWÓW |K U PN O 


dzieł zbożnych, pomija milezenicm ,— ogół duchowieństwa parafialnego, 
ich twórców, jeżeli nimi są — księ- | jesteśmy pozbawieni dla wielu wzglę 

PEP 7 -|dów. i to nie tylko ze strony zuboża- 
łego społeczeństwa, ale i rządu pol- 


* = 


'Taksamo gdy pisano o Liskowie, 


część prasy nie wrmieniała nazwiska | skiego. s 
jego twórcy — ks. prałata Bliziń- 5 > 
Ti SP. DUCHOWIEŃSTWO 


1 WŁADZE 


Instytucje zakładane i prowadzone 
przez duchowieństwo jak np. Stowa- 
rzyszenia młodzieży i t. p. traktowa- 
ne są przez sfery, a może tylko oso- 
by rządowe, po macoszemu, a przy- 


Gdy radio „daje reportaż“ z ja- 
kiejś miejscowości, opowiadając np. 
o budowie wspanialego kościoła, nie 
mówi, że zbudówano go nakiadem u- 
silnej pracy, własnych funduszów, a 
nieraz zdrowia tego lub innego księ: 
dza, ale wspomina tylko ogół. ' najmniej nie tak jak im pokrewne 

Warto się zastanowić dlaczego rządowe. 
praca, i to praca usilna dokonywana | Stąd nie tylko nie znajdujemy po- 
przez polskich księży parafialnych, i mocy tam, skąd iść powinna, ale czę- 
dla czego owoce tych wysiłków nie | sto į to bardzo często, trudności i 
są tak widoczne i talk obfite. jak w przeszkody. i 
Liskowie, Dia tego skutki naszej obywatelsko 


s społecznej . pracy pomimo naszych 
powie ar LISKóW: wysiłków są mierne j niewidoczne. 
uteczność pracy ludzkiej w zna- 
leży , PRZYKŁAD SEROCKA 


cznej mierze zależy od warunków, w A 
jakich znajduje się dany pracownik.| Jako przykład tego paa w 

Ks. prałat Bliziński dokonał olbrzy- "ia do naszych prac przytoczę naj- 
miego dzieła, ale w pracy skojał bliższy mi, najbardziej znany i naj- 
obok własnego pońwięcenia korzysta boleśniejszy fakt zabrania przez wła- 
ze znacznej pomocy nie tylko moral- dze administracyjne domu kościołowi 
nej, ale i sj ówczesnej Na- pa 0 0 4 Serocku i przekazanie 
rodowej mokracji. go Związkn Sirzeieckiemu. 

ek ta A+ o sawiatio” „Strzelec“ w Serocku jest bardzo 
wej fazie jego publiczne — społecz. nieliczny, dom stoi, niemal, bez użyt. 

i dział j EC Ipu e PE | ku, a katoltekie stowarzyszenia — je- 
e J A 3 k- wie pu rzyczyniła ; go budowniczowie muszą z koniecz- 
KE Poema yników, a BZCZĘ- | ności prowadzić żywot rachityczny, 
śliwy skutek jednych zabiegów doda- 


EE A „li iinyci taran księdza 
wał bodźca ich twórcy « proboszczowi |! pomimo DASZ WIEK, e-s 
do owych pomysłów, a - parafianom proboszcza, nie chce się dopuścić do 


d da z . = ‘unormowania stosunków w ten spo- 
E, p 27. aa W | sób aby księdzu umożliwiły pracę oby 
Takie; X x watelsko . kulturalno ». spałeczną. 

kiej pomocy, mie tylko jak w Li-| Nie obiecuję takich, jak w Lisko- 
skowie, ale nawet najmniejszej, MY | wje, sukcesów, ale wierzę, że przy 
niewielkiej nawet pomocy władz i 
osób urzędowych, i sprawiedliwej oce 
nie pracy kapłańsko - obywatelskiej 
wiele się osiągnie. 

W nadziei, że powyższe słowa mo- 
je we właściwy sposób poinformują 
opinię publiczną o warunkach w ja- 
kich pracujemy, kreślę się 

z poważaniem 

KS. PRAŁAT FR. KULIGOWSKI 

` Proboszcz w Seracku n Narwią. 
Serock 14 czerwca 1937 r." 
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a każdy los ma te same 


| CHR ZEŚCIJAI 


Nr. 191 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej 


Dziś start balonów 


0 puchar Gorćon-Bennetita 
Pierwsza startuje Polonia II 


s 


:BRUKSELA, 19. 6 w 
niedzielę nastąpi w Brukseli start ba- 
lonów wolnych do tegorocznych za- 
wodów o puchar Gordon - Benneta. 
Starr nastąpi o godz. 17-ej, Kolejność 
i osłateczne składy drużyn przedsta- 
wiają się następująco: 

Jako pierwszy wystartuje polski 
balon „Polonia II" z załogą kpt. An. 
toni Janusz i Leszek Krzyszkowski. 
2) Balon belgijski „S2“ z załogą kpt. 
Thonnard i por. Dubreuck, 3) „Zu- 
reh IIF* z Szwajcarii z załogą Erich 

iligenkamp i Mauritz Ten Bosch O. 


najbliższą | Karl i Werner Lohman. 6) Balon pol- 
ski „L. O. P. P.“ z załogą kpt. Zbi- 
gniew Burzyński i por. Bronisław Ko 
bylański. 7) Balon belgijski „Bruxel 
les* z załogą Phillipe Quersin i Mar: 
tial Van Scheile. 8) Balon francuski 
X“ z załogą Charles Dollfus i Pierre 
Jaquet. 9) Balon niemiecki „Sachsen“ 
z załogą Schaeffer Kurt i Ernst von 
Hammerstein. 19) Balon polski „War- 
szawa ll“ z załogą kpt. Franciszek 
Hynek i Franciszek Janik. 11) Słynny 
belgijski piiot zwycięzca zeszłorocz- 
nych zawodów w Polsce Ernest De- 


4) Bsion francuski „Aero-Klub de muyter wraz z Pierre Hofmans na ba- 
France“ z załogą Combez Jean į Sau- | lonie „Belgica“. 12) Balon niemiecki 
vegrain jean. 5) Balon niemiecki| „Chemnitz 10“ z załogą Richard 


„Alfred Hildebrandt“ z załogą Gotze | Schutze i F. R. Becker. 


NASZE HKABSENTEZCI, 


NIE PRZEPŁACAJĄC, UBIERAJĄ SIĘ WYTWORNIE 


PŁASZCZE SoB 
SUKNIE, Kostiumy | o BOCINSKA 


„ANTOINETTE“ | SUKNIE 
Al Jerozolimskie 35 PŁASZCZE, KOSTIUMY 


K. MICHALSKA | KOXFEKCJA DAMSKA 


CHMIELNA 60—1 Helena 


PŁASZCZE KUCH - HILKOW 
SUKNIE, SZLAFROKI | CHMIELNA Nr. 31 


(Dom hotelu ROYAL; 


TANI MIESIĄC SPRZEDAŻY 


r 


keczmniczeEe 


WĄS pończochy gumowe 
PB A SY tigurowe 


' 1. SZOBER i M. SZYMCZYK 


SKKEOKRRURPREŃ róg Marszałkowskiej 
Telefon 800.43 UWAGA: agentki nie wysylamy 


DYWANY PErERSHIE 
oraz wschodnie poleca prawdziwie okazyjnie 


F- BEM ABRARAPIEAN*"., 


SRIENEGIIEWWACZA ©, (ceicfom 208-40 
REPERACJE 


wykwintne 


ME ri l w wielkim wyborze poleca 


STANISŁAW RADELICKI, Nowy Świai 30, róg Pierackiego, okazyjne 
pochodzące s zamiany Koszykowa 67, w podwórzu 
= n E E E 3 z) 

4 
r dostarcza od 8 kg. „LODOWNIA STAROMIEJSKA" 
LO D Składy i chłodnie: Krzywe Koło 20— Ogrodowa 12 
! — Raszyńska 16, tel. 11-30-42 
menta? Tylko najpotrzebniejsze. Jeśli rzeczywiście coś po- 
ważnego to trzeba będzie i tak do kliniki chorą skierować. 

Tak, teraz tylko portiera zawiadomić i jazda. 

Nerwowo otwiera Ullrich przed nią drzwiczki auta — 
sam siada obok i rusza. | i 

Siedząca obok niego Karin przyglądała mu się niezna- 
cznie. To zatem jest mąż Sybilli. Dobrze zarysowany profil, 
ostro wykrojone usta, na czole silny fałd — wspaniały facet. 
A jakie piękne, te jego muskularne ręce. — Jak można o ta- 
kiego mężczyznę lak wiecznie drżeć, jak Sybilla? 

Na sekundę ich oczy spotykają się w zwierciadle. Czyste 
brązowo - złotawe oczy Karin i sinoniebieskie Ullricha, ukry- 
te pod bujnymi brwiami. 

— Pani naprawdę nie powinna się gniewać na mnie, że 
ją tak porwałem... do pewnego stopnia gwałtem — tłumaczy 
się — ale doprawdy nie mogłem już wytrzymać w domu. 
Serce wprost pęka, patrząc na nią i słuchając, jak bez przer- 
wy jęczy i płacze i nie umiejąc temu zaradzić. Próbuje się 
uśmiechnąć, żeby tym zagłuszyć widoczny w nim niepokój, ` 
ale mu się to nie udaje. 

Milczy przez dłuższy czas — całą uwagę skierowuje przed 
siebie, jadą szybko wzdłuż Kurfiirstendamu, zwracają tam 
nawet uwagę spacerujących. i 

Biedny chłopak, myśli Karin i zadaje mu kilka rzeczo- 
wych pytań. Czy Sybilla często skarży się na podobne bóle; 
co jadła ostatnio, czy wychodziła wczoraj; czy przechodziła 
kiedy jakie cierpienia wewnętrzne.... 

Aleksander odpowiada, jak umie, ale uświadamia sobie 
jednocześnie, że mało co wie o tym. 

— Panie tak często skarżą się na różne bóle. kto tam z te- 
go może coś wiedzieć — tłumaczy się bezradnie. Jeżeli się 


na szczęście coś spostrzeże lub dowie, to na pewno za późno, 
bo to już było przed dwoma — trzema dniami. Tylko w do- 


sprzedaje na miejscu w każdej ilości oraz dostarcza do kiu- 

bów, restauracji i mieszkań prywatnych Lodownia 

Agrykoilanka K. Starczewski Pl. 3 Krzyży 8 
Zamówienia telefoniczne N. 8-91-05 z 


LÓD 


WSZELKIE przybory 
l WĘDKARSKIE 


oraz LEŻAKI od 8 zł. 
HAMAKI, 6 zł. 


poleca wytwórnia 


Leonard CYBE 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


przyjmuje wszelkie obstałunki 
reperacje po cenach przystępnych 


UWWYWWWCWGW 


N. PERALSHI, S. DMOWSKI 


Warszawa, S-to Krzyska 19 


POLECAJĄ NA WYJAZDY 


Papeterię, pióra wieczne 
ołówki automatyczne 


W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Reginy Kojro 
ul. Kilińskiego 5. 


datku spadają na człowieka wymówki za brak serca, obo- 
jętność i t. d. Spostrzegł się jednak, że ten Dr. med. Karin 
Fiszer, to przecież też kobieta — to też z lekkim, znaczącym 
zwróceniem się ku niej dodaje śmiejąc się: 

— Przepraszam panią — mówiłem to raczej, jak człowiek 
do człowieka. nie myśląc o... 

W tej chwili zatrzymał się samochód. Stali przed willą 
w alei Huberta. Jasny, śliczny dom, duże,okna, mały ogró- 
dek przed nim, wspaniale! 

— Jaśnie pani ciągle płacze... — szepcze do wchodzą- 
cych dziewczyna. Karin oddaje jej kapelusz i płaszcz i idzie 
na górę z Ullrichem. 

— Te drzwi proszę... — mówi jej cicho, a oczy jego znów 
są pełne obawy. Karin daje mu znak, by czekał na nią i sa- 
ma wchodzi do Sybilli: 

Jasny, wspaniale urządzony sypialny pokój. Robi to miłe 
wrażenie na Karin, to też wesoło wita Sybillę, podchodząc 
do łóżka, tak nawet beztrosko, że Sybilla z bezgranicznym 
zdziwieniem patrzy na nią. Jak można tak ją traktować, kie- 
dy ona... znowu ból mocny pochwycił ją i jęczy płacząc. 

— Zaraz zobaczymy — mówi Karin. Siada na brzegu łóż- 
ka, bada puls, nachyla się nad chorą — puka, maca, dotyka 
tu i tam i przytakuje prawie zadowolona, gdy Sybilla przy 
tym krzyczy. Siada w końcu i bardzo poważnie mówi: 

— Ślepa kiszka. Najwyższy czas, żeby panią zaraz prze- 
wieźć... 

— Przewieżć? — mówi Sybilla, i łzy ma w oczach a usta 
bólem ściągnięcia — jechać? A Aleksandre? Czy mam może... 
czy muszę koniecznie do szpitala? 

Karin z macierzyńską pieszczotą, 
włosy. 


głaszcze jej ciemne 


(D. ce. n.). 


Dodatek niedzielny 
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W dniu 20 bm., jako w XV-ą rocznicę wkroczenia wojsk polskich na Górny Śląsk, po- 
święcony zostanie w Piekarach Śląskich, gdzie znajduje się cudowny obraz Matki 
Boskiej, kopiec „Wyzwolenia“ usypany w przeciągu 5-u lat pracowitymi rękami ludu 
śląskiego, na wieczystą pamiątkę wyzwolenia się tego ludu, zbrojnym czynem, z pod 
panowania obcego. 
Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia panoramę Piekar Śląskich. Na prawo 
widoczny kościół Kalwarii, w środku — kościół Najśw. Marii Panny z cudownym 
. obrazem, na lewo — kopiec Wyzwolenia Śląska. £ 
Królowa bułgarska Joanna, córka króla wło- *. 
skiego, urodziła w tych dniach syna. Naro- Pani Krahwinkel - Sperling, zwana pow- 
dziny następcy tronu przyjęła cała Bułgarja szechnie długonogą Hildą jest najpoważ- 
z niesłychanym entuzjazmem, Młody króle- niejszą przeciwniczką Jędrzejowskiej 
wicz otrzyma imię Symeona i wbrew przy- w Wimbledonie. 
rzeczeniu danemu Papieżowi ochrzczony zo- 
stanie w kościele prawosławnym, podobnie, 
jak i jego starsza siostrzyczka. 


Na przedmieściu łódzkim Bałuty wybuchł 
pożar, który objął kilkanaście domów. W ak- 
cji ratowniczej brały udział wszystkie od- 
działy straży ogniowej z Łodzi, Zgierza 
. i Pabjanic. Na zdjęciu strażacy w walce 
z rozszalałym żywiołem. 


Ruth Jump, wielokrotna mistrzyni w skokach z tram- 
poliny popisuje się efektownym skokiem z lukiem. 


Reprodukujemy fragment z Wystawy Światowej w Paryżu, pod- 
czas codziennej wieczornej iluminacji. = 


Z kilkunastu domów zamieszkałych przez najuboższą 


ludność pozostały tylko zgliszcza i popioły. 


Ta niepozorna szara żabka „Emmett Dal- 

ton“ jest też swojego rodzaju rekordzistką. 

Uzyskała bowiem w skoku w dal imponującą 
odległość 4 m. 50 cm. 


i Fragment przemysłowej dzielnicy Bilbao, stolicy Basków, zdobytej 
, Wesołe zabawy na plaży kalifornijskiej. ma W krwawych walkach przez hiszpańskie wojska narodowe. 


Humor i beztroska cechuje francuskich studentów. Na zakończenie roku szkol- 
z nego wybiegają tłumnie na ulice Paryża, przecinając je długim wężem. Nikt im 
Na zamku Windsor odbyło się uroczyste zebranie kawalerów Orderu „Podwiązki“. nie każe płacić „mandatów“ za przechodzenie ulicy w miejscu niedozwolonym 


Królewska para angielska w ceremonialnych strojach na tle zamku Windsor. i nikt nie sprowadza motopompy. 


ABC — 


W królestwie mydlanych baniek 


Kobiety-dekoratorki na wystawie paryskiej 


Wśród plejady artystów i ma- 
larzy, architektów, biorących u- 
dział w budowie pawilonów na 


wystawie paryskiej, niemały u- 
dział biorą kobiety. Architektki, 
rzeźbiarki, malarki, dekoratorki, 


kompozytorki wszystkich krajów. 
przede wszystkim jednak Fran- 
cji, wykańczają gorączkowo swo- 
je pawilony, te, w których zgro- 
madza się dziela sztuki, tworzone 
ręką kobiecą. 

PAWILONY 

MATKI I DZIECKA 

Zajrzyjmy do pawilonu Matki 
i Dziecka. który wyłania się w 
pobliżu Sekwany. Pracują tu dwie 
paryskie malarki: Madeleine Lu- 
ka i Helene Duché. Madeleine Lu- 
ka jest mistrzynia palety, jeśli 
chodzi o odtwarzanie postaci dzie- 
cięcych. Jej małe, stylizowane 
dziewczynki w różnych pozach, 
symbolizujące cały wdzięk dziecię- 
cego wieku: naiwność, niewinny 
humor, beztroskę. W pawilonie 
Matki i Dziecka całe ściany po- 
kryte są freskami, ktore przedsta- 
wiają różne zwierzątka, zabawki 
i-postacie dziecięce. Oto mała 
dziewczynka siedzi na pniu drze- 
wa w lesie i przygląda się fru- 
wającym motylom, druga unosi 
więź kolorowych balonów, trzecia 
trzyma w ramionach olbrzymi pęk 
białego bzu. Z góry uśmiecha się 
dobrotliwy władca królewicz- 
słońce, nad drzwiami wielka gło- 
wa kapusty, z której wychyla się 
główka niemowlęcia. 

W sąsiednim pawilonie pracuje 
szczupła, wątła blondynka, Luce 
Paris, mistrzyni sztuki dekora- 
cyjnej; jest współpracowniczką 
fabryki słynnej porcelany z 
Sèvres, komponuje modele serwi: 
sów, waz, filiżanek, śŚwieczni- 


a 


ków. Na wystawie dekoruje Pa- 
łac Sztuk Kobiecych, który zawie- 
ra nowoczesną pływalnię i dwa 
rozkoszne buduary. Poza tym zaj- 
muje się także pawilonem hisz- 
pańskim i przygotowuje dekoracje 


na uroczystości czarodziejskiej 
nocy w Palais Royal. 
DRZEWO 


Z RAJSKIEGO OGRODU 

Jeden z pawilonów poświęcony 
będzie królestwu ptaków. Anna 
Fontaine wystawi w tym dziale 
cudowne klatki z cieniutkiej por 
celany i przepiękne stylizowane 
drzewo o kwiatach -z bajki, kwia 
tach z przejrzystej jak mgta por- 
celany, mieniącej się wszystkimi 
barwami tęczy. «W olbrzymich 
klatkach z barwnego szkła i kry- 
ształów trzepotać się będą barw- 
ne papugi i egzotyczne  kolibry. 
Prawdziwy rajski ogród... 

KRÓŁESTWO KRYSZTAŁÓW 

Cuda z luster i krzyształów 
tworzą też dwie artystki dekora- 
torki, matka z córką panie Stefa - 
Bella. W ich pracowni, na ścia- 
nach, wielkich stołach i na po- 
dłodze lśnią przepyszne lustra, 
fascynują cudne krysztaiy i lu- 
stra malowane: różane, jak ju- 
trzenka, błękitne jak niebo j zło- 
cone jak słońce. Niektóre wazy 
kryształowe inkrustowane są pa- 
łeczkami į zygzakami ze szkła 
kolorowego. Czarodziejskie króle- 
stwo mydlanych baniek, do które” 
go wchodzi się przez olbrzymie 
drzwi z kryształu posrebrzanego 
i-mieniącego się barwami opalu. 
Gotowy już jest prześliczny mo- 
del klęczącego aniola ze szkła. 
Caia postać biała przezroczysta, 
włosy i brzegi płaszcza lekko zło 
cone. Całość przejrzysta, niemal 


NADZOYCZAJNE REWELACJE 


0 SZKŁACH „FILTOREX” 


Pokazy przeprowadrane po powro-|w Ojczyźnie i zapewnienia Rodakom 


cie z Wystawy Paryskiej przez Dy- 
rektora Rowińskiego, optometrysty z 
zakładu pod nazwą „Instytut FIL- 
TOREX de Paris* w filii w Warsza- 
wie ul, Kredytowe 9 są jedyną oka- 
zją dla osób o słabym wzroku, 

Wszyscy ci, którzy na skutek sła- 
bości wzroku są zmuszeni do nosze- 
nia szkieł i którzy pomimo swoich 
poszukiwań nie zdołali znaleźć szkieł, 
niedrażniących ich oczu, dowiedzieli 
się z wielkim zainteresowaniem o wa- 
żnym  odkrycu nauki optyki — 
szkłach „FILTOREX". 

Szkła pozwalają nareszcie na zna- 
czne poprawienie sily wzroku, chro- 
niąc skutecznie oko przed promie- 
niowaniem niebezpiecznym w taki 
Gvosób, że wzrok zostaje wzmocnio- 


korzyści tego odkrycia. 

Wiadłemo, że promieniowanie na 
krańcach spektru widzialnego, a mia- 
nowicie promenie ultratioletowe SĄ 
szkodliwe dla siatkówki oka. 

W większości wypadków ważną 
jest ochrona oka przed tymi niebez- 
piecznymi promieniami, których 
ilość wzrasta z używaniem sztuczne- 
go źródła światła, tak że spektr jest 
stale bogaty w promieniowanie szko- 
dliwe. 

Fabrykacja specjalnych szkieł op- 
tycznych, coszła do wyrabiania 
szkieł, które absorbują możliwie naj- 
mniejszą ilość promieni w dziedzi- 
nie pożytecznej spektru widzialnego, i 
możliwie najwięcej z rzędu niebez- 
piecznych dla oka. 


Szkła „FILTOREX* dotykają naj- 
bliżej pożądanego celu, jak wskazu- 
ją wykresy sporządzone przez' Insty- 
tut Optyki teoretycznej i stosowa- 
nej w Paryżu. 


ny. 

"wielki sukces osiągnięty we Fran- 
cji zarówno na Targach jak i na 
Wystawie, nakłonił Dyrektora Ro- 
wińshiego «o udania się do Warsza- 
wy w celu propagowania tych szkieł 


OPIS 


Szkła „FILTOREX* są ze specjal- |ki metalu, mające 

nej masy Crown, która zawiera tlen- |ści Absorbcyjnych. 
KORZYŚCI 

mnej produkcji szkieł „FILTOREX", 
filia warszawska p, n. „Instytut FIL- 
TOREX de Paris“ jest w stanie udo- 
stępnić najskromniej nawet zarabia- 
jącemu szkła „FILTOREX*, któ- 
tych cena (zwykłych szkieł sferycz- 
nych) wynosi około 7 zł. za szkło. 
A przecłeż „FILTOREXY* mają 


kilka możliwo- 


Szkło jest praktycznie bezbarwne 
joczy noszącego okulary „FILTO- 
REX" mają taki sam wygląd, jak za 
szkłami z białej masy. Nie zmienia 
ono zdolności wiazenia kolorów. 
Wszystkie recepty są wykanalne w 
szkłach „FILTOREX“. Dzięki skła- 
dowi chemieznemu masy  niezawwa- 
żalnemu zabarwieniu szkła „FILTO- 
REX“ pozwalają na ałuższą pracę |ny ich są niewygórowane, więc mu- 
bez zmęczenia przy świetle sztucz- |szą zainteresować każdego, kto uży. 
nym. s wa szkieł. 

Pomimo tych korzyści, dzięki ogro- 


SLONCE WROGIEM OCZU 


Słońce letnie zbawienne dla reszty jschorzenia oczu. Przecież przenika 
organizmu, działa rujnująco na siate |przez grubą powłokę włosów, skóry 
kówkę nie chronigną właściwymi|i czaszki, powodując śmiertelne po- 
szkłami i może wywołać ciężkie |rażenie lekkomyślnych. 


PROPOZYCJA DYREKTORA ROWIŃSKIEGO 


TOREX*" i ich zastosowania w każ- 
aym wypadku. 

Każda osoba dbająca o dobry stan 
swego wzroku, nie może nie odpowie- 
dzieć na tak bezinteresowną propo- 
zycję. 


Dyrektor Rowiński zwraca się do 
wszystkich. których mogą  zaintere- 
sować szkła „FILTOREX' z zapro- 
szeniem do niezwłocznego przybycia 
do jego gabinetu w fili warszaw- 
skiej, zakładu p. n. „Instytut FILTO- 
REX de Paris**, ul. Kredytowa Nr.| 
p, gdzie między godz. 9-tą a I9-tą;, Filia warszawska 
będzie udzielał każdemu osobiście REX* podejmuje się wykonywania 
przez dwa tygodnie wszelkich in- |wszelsich recept panów lekarzy oku- 
formacji, dutyczących szkieł „FIL=' stów. 


niewatpliwe zalety naukowe, a że ce- | 


niematerialna, nasycona świat” 
łem. Utalentowane artystki prze- 
twarzają szkło w artystyczne cu- 
da — chcemy wnieść do każdego 
domu trochę nie banalnej poezji 
— mówią o swej sztuce. 

Wspaniale wypadnie też dział 
koronek. Maryse Demours przy- 
gotowuje przepyszne koronki 
dywany w pawilonie Normandii, 
dwie młodziutkie siostry Marie 
i Louise Besnard prześliczną bie- 
liznę stofową i oryginalne firan- 
ki. Siostry Besnard tworzą nową 
gałąź sztuki: dostosowują firan- 
ki, kapy na łóżka į obrusy na 
stoły, ściśle do charakteru, stylu 
i atmosfery otoczenia. Np. w pa- 
wilonie z porcelany z Sèvres, wy- 
stawiają dwa przepyszne obrusy 
aplikowane klasycznymi barwami 
Sevres, t. j. białym, błękitnym i 
, złotym. Haft, aplikacja, inkrusta- 
leja, nowe oryginalne wzory — to 
ich metoda pracy. 

WYPRAWA CHARCOT'A 

NA SIATCE 

Dwie sławne artystki, również 
-matka z. córką p. Noćl są czaro- 
dziejkami igły. Haftują pizepysz* 
ne makaty ziotem 1 srebrem w sty 
lu renesansu i przygotowują ol- 
brzymią makatę z różowej siatki, 
na której wyhaftowane będą 
tragiczne dzieje morskiej wypra- 
wy Charcot'a. W środku portret 
komendanta ekspedycji, nad nim 
otoczony promieniami zorzy po 
larnej słynny okręt „Pourquois 
pas*, w medalionach wyhaftowa- 
ne nazwiska zmarłych marynarzy. 


| 
| 
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NOWINY CODZIENNE 


= moda ma glos 


Jedziemy na urlop 


Każda z 
już dawno 
0- 


Jedziemy na urlop: 
pań skompletowała 
swą letnią garderobę 1 staje 
obecnie wobec zasadniczego dyle- 
matu: ec wziąć ze Sobą na 3-ty 
godniowy pobyt na wsi nad mo- 
rzem czy w górach. 

Nasze panie popełniają zazwy- 
czaj co roku ten sam błąd: zabie- 


rają ze sobą wszystko co potrze: | 


ba i czego nie potrzeba, pakują 
do waliz i kufrów z gorączkowym 
pośpiechem, co im tylko pod rę- 


kę wpadnie, nie zastanawiając się | 


wcale, czy istotnie im się to 


przyda. Zabierają np. biały wel- 
niany piaszcz z lisem na głuchą 
wieś, pantofle na francuskich ob- 
casach i kapelusze z olbrzymim 
rondem w góry, a zapominają © 
kostiumie kąpielowym, rakiecie 
i wygodnych sandałkach i skar- 
retkach, które potem kupuje się 
byle gdzie w żydowskim sklepi- 
ku, przysparzając sobie niepo- 
trzebnych kosztów i kłopotów. 


KOBIETA — WIELBŁĄAD 


Jedzie pani objuczona jak wiel- 
błąd z kilkoma walizami, kufrem. 
koszykiem, pudiem na kapelusze, 
tłomokiem z pościelą, siatką na 
motyle, bukietem kwiatów, od- 
dziełnie zawiniętym hamakiem. | 
paczką prowiantów i butelką z 
herbatą — wraca jeszcze bardziej | 
objuczona — ze słojami konfi- 
tur, soków, skrzynią jabłek į bo- 
rówek do smażenia i Bóg wie 
czym jeszcze. Narzeka, że jest, 


Rysunek do tej makaty skompono=| zmęczona, zdenerwowana ciągłym 


wała sama p. Charcot, wdowa po 
zaginionym uczonym, i przy tym 
utalentowana artystka. 

Praca malarek,  dekoratorek, 
hafciarek i rzeźbiarek na świa. 
towej wystawie w Paryżu to je- 
szcze nie wszystko. Wystawa bę: 
dzie przecież jeszcze Świętem 
światła, wody i muzyki. 200 fon: 
tann rozbłyśnie w nocy, 200 fon- 
tann rzucać będzie nad Paryżem 
srebrzyste strumienie wody, 
prześwietlone barwnymi reflekto- 
rami. Wraz z szumem wody roz- 
legać się będą czarodziejskie 
dźwięki muzyki. Tutaj wykażą 
swój talent muzyczki-kompozytor. 
ki: Elza Baraine przygotowuje na 
święto kolonii francuskich mu- 
zyczną partyturę o motywach eg- 
zotycznego folkloru, opracowuje 
też muzykę do baletu w Opera 
Comique p. t. „życie fabryki“. 

W pawilonach kobiecych wy- 
stawy paryskiej praca wre. Ko- 
biety nie oglądają się na straj» 
kujacych robotników, na niewy- 
kończone jeszcze budowle i na- 
gie rusztowania. Kończą swą pra- 
cę pośpiesznie i z całym zapa- 
łem. 


liczeniem, czy nic nie zginęło w 
podróży — płaci duże napiwki 
tragarzom, jest wściekła, że cze- 
goś zapomniała, że coś się stłu- 
kło, pogniotło, zniszczyło. A to 
wszystko jest zgoła- niepotrzeb- 
ne. 


Przy pakowaniu nie wolno się 


JIN U \ 
SZNNU 


NA WIEŚ I NAD MORZE 


| Jakie wziąć sukienki? Jeżeli 
| jedzie się na głuchą wieś — wy- 
jstarczą dwie, trzy najskromniej- A - : 
[sze z taniego jedwabiu czy perka-|*, jedwabiu deseniowego, który 
|lu do prania, jedna 2 lnianego! "e tak się brudzi, a ewentualne 
samodziału, płaszcz samodziało. |Zgniecenia nie są tak widoczne, 
wy lub impregnowany od deszczu, Jak na jedwabiu gładkim. Jedna 
|sweter, wygodne pantofle na ni- sukienka imprimć «będzie miała 
skich obcasach, sportowe na nie- Krój sportowy (można wziąć na 
pogodę i sandałki na ładniejsze “mane kilka różnych kołnierzy* 
dni. ; ków i pęczek kwiatów), druga 

Znacznie więcej rzeczy lekko kloszowa z niewielkim de- 
wziąć nad morze czy do modnego Koltem na plecach i bufkaini bẹ- 


sjonacie jest zazwyczaj kłopotli* 
we, niepodobna się nieraz dopro- 
sić zalatanej pokojówki o żelaz- 
ko. Najlepiej mieć dwie sukienki 


trzeba 


|uzdrowiska, ponieważ spotyka się dzie odpowiednia na popołudnie; 
tam więcej ludzi i więcej jest o- szeroka szarfa z tafty nada jej 
już charakter wieczorowy i mo- 


kazji do „pokazania się“, Nie zna- 
czy to jednak, że pani ma zabrać * 
całą zawartość swej szafy, "NE CZY leśną zabawę. 
wszystkie bez wyjątku auknie' Nie można też zapomnieć o ko- 
letnie i zimowe, płaszcze, kostiu- stiumie kąpielowym i plażowych 
my, kapelusze, kolekcję pantofli. shortach białych lub granato- 
Z sukienek zimowych wybierze- wych, które równocześnie przy- 
my tylko jedną wełnianą, która dadzą się do tenisa. Bardzo przy- 
może się przydać na chłodniej- da się pani biały żakiecik z płót- 
sze dni. Nawet i to zresztą nie na lub wełny, który można włożyć 
jest konieczne, jeżeli posiada pa- dosłownie do wszystkiego: do 
ni wełniany kostium wiosenny. W shortów, do każdej sukienki, rano, 
kostiumie najwygodniej się po- w południe i wieczorem. Żakiecik 
ldróżuje, ubierze się więc weń pa- wygląda bardzo elegancko i ząw- 
ni do drogi, zabierze jeszcze jed- sze lepiej niż staromodny swe- 
ną zapasową bluzkę, a kostiam ter. 
przyda się na pewno w razie sło-| Z kapeluszy wystarczy jeden 


żemy w niej Śmiało pójść ną dan- 


ty. filcowy sportowy do podróży i 
j biała płócienna czapeczka lub be- 
KONIECZNIE — BIAŁY ŻAKIE- vat do lżejszych sukienek i na 


P Gue plażę; starajmy się zresztą cho 

Z sukienek letnich wybierzemy dzić jak najwięcej 2 gołą głową, 
te, które są uszyte z materiału by włosy odpoczęły od niepotrzeb- 
niegniotącego się. Odświeżanie i nego ucisku. 


odprasowywanie sukien w  pen-| Alinette. 


t k 


Tuzin tobolków 


Wakacje za pasem. Niedłu-, A potem nowy kłopot: na 


spieszyć. Nie wolno gorączkowo 
na ostatnią chwilę załtwiać spra- 
wunków, rzucać do waliz co jest 
pod ręką. 


Niech pani najpierw obmyśli 


co trzeba koniecznie wziąć ze 80- 
bą. Najlepiej spisywać w notesie 
na trzy cztery dni przed wyjaz- 
dem co należy zapakować, 


P ierwszorzędnej 
iakości KALKI, 
TAŚMY, ATRA- 
MERTY, TUSZE, 

KLEJE 


poleca 


„SŁOŃCE* 
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FABRYKA 
CHEMICZNA 


PARSZAWA, ui LUDNA 6-8, lel, 0-83.5F 
Żądać wsządzia 


Spółk* 


zo.o 


Jczechadzki po Warszawie 


Gmach Min. Spraw Zagranicznych 


Gmach, w którym obecnie mieści 
się M. S, Z. należał niegdyś do po- 
tężnegc pierwszego ministra Augu* 
sta III, Henryka Briihla. Nim się je- 
dnak dostał w jego ręce przechodził 
różne koleje już od końca XVI w. 

Mianowicie, w roku 1580, król Ste 
„fan Batory darował grunta starostwa 
warszawskiego Augustowi Zebrzy- 
dowskiemu, koniuszemu koronnemu, 


który wybudował na nich dwór dre-; 
wniany, oraz część Andrzejowi Chą- ;ścią Kajetana Willnera, Adama ks. 


dzyńskiemu, wojewodzie 


mu. Obie te posiadłości kupił w 1641 | go. biskupa 
roku Jerzy Ossoliński, kanclerz wiel |1787 r. odstąpił 


ki koronny. 


(1756 — 9) oddał pałac rodzinie, 
która go odtąd wydzierżawiała na 
użytek rządowy. 

I tuk oc 1772 r. mieścił się tu Głó- 
wny Urząd Pocztowy do czasu, gdy 
Franciszek Aloizy Bruhl, gen. arty- 
lerii konnej, starosta warszawski (od 
1764) odstąpił swą posiadłość Janowi 
de Tylii. 

W następstwie pałac Briihjowski, 
przechodząc z rąk do rąk, był własno 


podlaskie- | Ponińskiego, Ignacego ks. Massalskie 


wileńskiego, a ten w 
swą posiadłość na 
rzecz skarbu i odtąd do roku 1793 


Po potopie szwedzkim (XVI w.) |mieściła się tu ambasaua cesarsko - 
ruiny dostały się Lubomirskiemu, a; rosyjska przy dworze polskim. 


następnie prawem spadku ks. Sangu- 
szkom, którzy pałac 
wg. planów Bellotiego. 
I dopiero od nich 
dostała się Henrykowi 


lplanów Ant. Solaziego 


Bawili w niej później: marsz. Sa- 


przebudowali | pieha, gen. Kóller, Davoust, król Hle 


ronim Westfalski, w. ks. Konstanty 


rezydencja ta | Nowosilcow, Wielopolski. Przed prze 
Briihlowi. | budowaniem i doprowadzeniem pała- 
Inst. „FILTO- Ten, po gruntownej przeróbce, prze- cu do obecnego stanu, jeszcze w r. 
prowadzonej przez J. Knoelia, wg.|1877 zajęty był on na szpital dlą woj, ż0 teraz odnawiane. 
i Mentzla |skowych ciężko rannych, 


lelnisku, w  pensjonatowym 
pokoju, czy „w czterech ścia- 
nach" wynajętego domku nie 
ma gdzie zmieścić całego ta: 
boru sukien, palt, bułów i 
wszelakich sprzętów. Powsta- 
je wieczysty batagan. 

Potem, na końcu, znowu 
„pakowanie“ pomiętych, wy- 
niszczonych ubrań, które, pra- 
wie wszystkie, spędziły czas 
nieużywane, wciśnięte w głąb 
letniskowej szafy. 

A można tego niepotrzebne- 
go zniszczenia i tych „rozko- 
szy“ wakacyjnej przeprowadz- 
ki uniknąć. Wystarczy chwila 
rozsądnego zastancwienia: co 
naprawdę jest nieodzowne. 


go, lada dzień zacznie się „pa- 
kowanie', czynność wprowa- 
dzająca cały dom w rozpaczli- 
wy nieład, nastręczająca wie 
le udręk pani domu i jej nie- 
szczęsnym pomocnikom, łącz- 
nie anem domu, wpląta- 
nym obowiązkowo w tę robo- 
tę. 

Bywa, oczywiście bywa, że 
zynność „pakowania“ prze- 
prowadzona zostaje sprawnie 
ji cuybko .Ale częściej — — — 
Aż strach pomyśleć. 

Stosy przedmiotów różnego 
(autoramentu leżą na podło- 
dze, krzesłach, stoiach i łóż- 
kach. Człowiek, udręczony od 


” 
pd 


bywaniem uciążliwych wędró 


wek wśród tych  slerczących 
przeszkód nie ma nawet 
„gdzie skłonić obołałej gto- 
wy”. 


Walizek oczywiście nie slar 
cza. Rosną więc toboły i lo- 
bołki. Straszliwe, nieeslełycz- 


ne, niewygodne do podróży. 
Pomyślcie tylko: podróż 
wśród luzina tobołów. 


Wszystkiego może się odech- 
cieć, nawet myśl o wakacjach 
obrzydnie. 


4 Dobrą i Tanią Rakletę 


Kupisz w sklepie iabrycznym 
it. p. artvkuły 


C. Grabowskiego 


SZPITALNA 7 
Fachowa naprawa raklet 


Gmach z korpusem i pawilonami 
stanowi piękny okaz baroku saskie- 
go, zdobią go statuy z ciosu, dłuta 


| 


| 
| 


A że większość nas omija 
modne uzdrowiska, niezdrowe 
dla kieszeni i mało zdrowotne, 
a szuka odpoczynku, słońca i 
swobody, tym wystarczy ekwi- 
punek najprosiszy na deszcz i 
na upał. nad morze pyjama i 
kostium (suknie kładzie sig 
nad morzem tylko na dancing 
„dla przyzwoitości"), na „głu- 
chą wieś“ trochę starych su- 
kienek. 

Po zredukowaniu dumskich 
jatałaszków pusto się zrobi w 
walizkach. Taką sumą rozsąd- 
ną redukcję trzeba przeprowa» 
dzić w spisach męskiej i dzie- 
cinnej garderoby. 

Co do sprzętów, jeśli zmu- 
sza nas do brania ich obowią- 
zek prowadzenia ietniskowego 
gospodarstwa, bierzmy ło. co 
pa 2) we potrzebne, unikając 
tobołków, nie zapominając o 
rzeczach najpotrzebniejszych. 

Zaiem nim rozpoczniemy 


zdolnego rzeźbiarza Deubla. Przy gromadzić bez ładu i składu 


przebudowie w stylu klasycznym tyl- 
nej fasady, ozdobiono ja medaliona- 
mi imperatorów rzymskich — Cher- 
| liniego. 


Obecnie w pałacu mieści się Mini- | 


sterstwo Spraw Zagranicznych, świe- 


Wiesław Motz 


stosy przeszkód w pol:ojach, z 
ołówkiem w ręku przez chwilę 
pomyślmy... 

Może włedy dni przed wy- 
jazdem nie będą tak nasycone 
burzliwą atmosferą złych hu- 
morów udręczonych „pakowa- 
niem“ domownikaw. 


PERSPEKTYWA 


„Wystarczy wyjechać z kraju na 

Kilka tygodni, aby zauważyć za 
Powrotem, w jak bardzo „siedmio- 
 Milowych butach" posuwa się ku 
rozwiązaniu kwestia żydowska. 

Jesteśmy na ogół od tylu lat 
| zamknięci jakby w klatce, a mo- 
Że celowo przez pewne czynniki 
W niej odosobnieni. że człowiek, 
 tnajdujący się nagle na zagra- 
Nicznej swobodzie, przeciera o 
Czy, niby więzień z „Fidelia“ i 
Wita nieraz okrzykiem radosnym 
Nieoglądane zdawna światło (u- 
Mmysłowe). 

Jeżeli w dodatku znajdzie się 
ten zbieg z paszportowego „ejru- 
 Wu' w.. „przeklętej* np. faszy- 
stowskiej Italii (przekiętej od 
©. k, socjalistów z roku np. 1915 
Począwszy, aż do „pepesiaków''= 
eksfaszystów z roku np. 1926), to 
Wiele mu spadnie łusek z oczu, a 
brzede wszystkim — odnajdzie 
właściwą perspektywę. 


ZMIANA W NASTROJACH 


Oczywiście, „nie należy wyma- 
gać od więźniów z takiego czy 'in- 
nègo „totalniaka” czy „Pawiaka“, 
aby na krótki czas wydostawszy 
się na wzgiędną wolność, od ra- 
Zu — za powrotem — wciągali w 
nozdrza ożywczą np. woń „Ózo- 
nu“, Tak dobrze jeszcze nie jest. 
Ale pomiędzy trzecią dekadą 
marca a pierwszą dekadą maja 
b. r, pozwoliłem sobie zarejestro- 
wać w mózgu swoim następujące 
objawy: 

Niebywałe przedtem „denerwo- 
wanie prasy (polsko-) żydow- 
skiej. Kto, tak jak ja, przejrzał 
Sobie po powroetesy,jednym hau- 
stem“ komplety „Naszego Prze- 
glądu“ z owych kilku tygodni (kto 
leszcze ze znajomych moich czy- 
ta „Nasz Przegląd"? — Czytajcie 
wszyscy „Nasz Przegląd"!) — 
ten snadnie mógł się przekonać o 
niebywałym wprost zdenerwowa- 
niu elementu żydowskiego — i to 
W pryzmacie jego mędrców... Sy- 
jonu. Krótko mówiąc — przy- 
pomniał nam się maj 1984, maj 
1926 (przed 12-vm), maj 1928: 
„wunderschóner Monat Mai“ — 
ale nie dla wszystkich. 


CUDA, CUDENKA! 


Tylko, że wtedy — z reguły — 
za zdenerwowanie książąt (naro- 
du żydowskiego) płacili Achiwi 
(= „goje'). 

Tak więc, po „crise de nerfs* z 
roku 1928 — jesienia polała się 
krew ułańska na ulicach Krako- 
wa, po „erise de nerfs“ z roku 
1926 (wczesną wiosną) — inna 
krew na ulicach Warszawy, po 
„crise de nerfs“ z roku 1934 
(wiosna O.N.K.-u, jak tamte były 
wiosnami Witosa i także koncen- 
tracji) — krew ministra Pierac- 
kiego. 

A co teraz? Cóż uradzili, pora- 
dzili w Londynie — Beck z Ra- 
czyńskim 1 nowokreowany wice- 
hrabia Karmelu z wiernym gierm- 
kiem swoim Edenem? Wszystko 
to wszak przyjaciele „naszych“ 
(choć są i wśród nich „hitlerow- 
cy“ jakby na pokaz), ale — w 
braku przewidywanym dywersji 
wewnętrznej — znacznie by le- 
piej wygodził znowu „ein fri- 
scher, froher europäischer Krieg" 


SRODKI POŁOWICZNE 


W braku tych tak świetnie 
przeprowadzonych dywersji we- 
wnętrznych, jak „anno“ 1923, 


1926 i 1994 — trzebaż im się po- 
siłkować środkami połowicznymi? 
I wtedy także, nim padła rozgryw- 
ką krwawa i gorzka, rozgrywka 
Foksalu i Berezy, odegrane zosta- 
to w kulisach preludium liryczne 
t rzewne, wyreżyserowana nieza- 
pomniana wizyta rabinów u Kar- 
dynała. Dziś Eminencja jest cho- 
ry, więc odpada „coup Schorr“ 
na Miodowej, ale miodowe słowa 
zawsze tej rasie 8a pożądane, 
him by nie przystąpiła do piołu- 
howych czynów. 


POSZUKIWANIE  ŻYRANTÓW 
W braku tedy żyra najwyższe- 


| 


)GÓRKOWY doskonale konserwuje cerę, EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. 
"bardzo trwały i pięknie błyszczący. 
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kwestii żydowskiej 


go, które im trzy lata temu zo- 
stało odmówione, zabiegaja ruch- 
liwe Ahaswery przynajmniej o 
drobniejsze „odcinki wekslowe“. 
Wykazać się mogą w redakcyj- 
nych swoich portfelach akcepta- 
mi firm Grydzewski i Hirszhorn 
z żyrem Ksawerego hr. Pruszyń- 
skiego. Pożądany byłby weksel 
Antoniostwa Bormanów z żyrem 
Zofii Kossak, ale rzeczą jest nie- 
mal pewną, że — pomimo nagro- 
dy i podwieczorku — państwo 
Antoniostwo takiego weksla nie 
dostaną. Kursują za to gęsto na 
„czarnej giełdzie“ inne weksle z 
wystawy tychże „Wiadomości Li: 
terackich* z żyrem firmy handlo- 
wej „Zmory“ — wobec jednak 
„zachlastania” danej firmy, wek- 
sle te nie bywają na ogół „hono- 
rowane*. 


„POLIZEI: POLIZEI!“ 


Podczas gdy tedy na łamach 
„Wiadomości“, „Naszego Przeglą- 
du“ „e tutti quanti“ ,czytujemy 
prozę tolerancką, liberalniacką, 
humanitarną stuprocentowych w 
dodatku Aryjczyków — w innym 
organie o zgoła innych trady- 
cjach, o dokonywującej się w nim 
wyrażnie ewolucji, o „buncie mło- 
dych* przeciwko skostniałej i za- 
piekłej, filosemickiej tendencji 
niektórych „starych“, pojawił się 
świeżo artykuł (co prawda nade- 
słany, ale szkoda, że nie odesła- 
ny) niejakiego „Andrzeja Łady“ 
(pseudonim dla nas, niestety, cał. 
kiem przejrzysty), artykuł wcale 
nie-ładny, dający się streścić w 
jednym „wzniosłym“ haśle: „Wię- 
cej pałek gumowych w stosunku 
do młodzieży!'. Fe, panie Łada! 


a 


INNE REAKCJE „GOJÓW* 


Ale nie z samymi mamy do czy- 
nienia „bydlęcymi umysłami go- 
jów“ — jak mówią „Protokuły”. 


Trzeba aż było  doniosiego 
„przesilenia personalnego“ w ło- 
nie „sanacji“, aby ruszyłą i ona 
z posad — czy raczej ruszać po- 
magała — bryłę — zawadę ca- 
łego naszego życia państwowego, 
kwesrię żydowska. prze 


SUKCESOROWIE 
„PODBIPIĘTY* 


Ruszać się zaczęto w tym 
względzie nie zaraz, nie od maja 
1935 r. ale od ubiegłej jesieni. 
Ruszyli pierwsi na przedpole suk- 
cesorowie Imć Podbipięty, towa- 
rzystwo jeszcze różnolitego uuto- 
ramentu, mocno niezgrane, ale 
przez to osobliwe, że do tego mie- 
szanego pocztu — obok dobrze 
już wypróbowanych  „narodow- 
ców“ — przypisywali się też chęt 
nie niektórzy całkiem świeży zwo- 
lennicy pana Longinowej zgody, 
ziemianie np. do cna zniszczeni i 
zmęczeni obligatoryjnym  „flir- 
tem“ ze starosta i szykanami u- 
rzędu skarbowego. 


PAN REGIMENTARZ POŚRÓD 
MŁODEJ GWARDII 

To było w jesieni... Alić na wio- 
snę — rozszerzyło się i poglłębiło 
„przegrupowywanie' się społecz- 
ne. Sam „pan regimentarz* zna- 
lazł się — pewnego wieczora majo 
wego — wśród zastępów „młodej 
gwardii". Dobrze czuć się musiał i 
młode wspominać lata, — dziś gdy 
tylu z jego kolegów zamienia „sen 
o szpadzie” na bardziej przyziem- 
ne rojenia o radach nadzorczych 
i notariutach — oddychając tą 
atmosferą, w której czuć wiosnę, 
znać przyszłość į własny odżywić 
można entuzjazm. 


DWA WARUNKI POWODZENIA 
AKCJI 


Dwa są jednak, zdaniem moim. 
kardynalne warunki, aby udała 
się ta konsolidacja społeczeństwa 
na tle oczywiście akcji „odżydza- 
jącej': Mając do czynienia z prze 
ciwnikiem, którego cechą naczel- 
ną jest solidarność — zwarcie sze 
regów! Mając do czynienia z prze 
ciwnikiem przemyślnym, wyracho 
wanym, intuitywnym — wysiłek 
myślow" ` 
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ZEWRZEĆ SZEREGI! 

W pierwszym tym względzie — 
powiedzmy sobie otwarcie — jest 
bardzo jeszcze niedobrze, bardzo 
niedobrze. ` 
' Dam dwa przykłady: 
że sfery ziemiańskiej, drugi — 
ze sfer Akcji Katolickiej. Mógł- 
bym ich jednak przytoczyć znacz- 
nie więcej. 

Przykład pierwszy: znany jest 
dzisiaj „tumult“, doskonale uza- 
sadniony z punktu widzenia war- 
stwy ziemiańskiej, który powstał 
w jej łonie wskutek ostatniej po* 
wieści Marii Dąbrowskiej. Muszę 
jednak skonstatować, że autorka 
ta cieszyła się dotąd wielką bar- 
dzo popularnością właśnie wśród 
tejże warstwy ziemiańskiej, że by 
lem świadkiem niebywałej rekla- 
my, czynionej w niejednym domu 
ziemiańskim jej np. „Bogumiłowi 
i Barbarze". Nie myślę tu wcale 
kwestionować wartości literackiej 
danej powieści, którą przeczyta- 
łem z zainteresowaniem, ale, zna- 
jąc, jak wszyscy, antecedense prze 
konaniowe, czy „światopoglądo- 
we“ autorki -*), dziwiłem się zaw- 
sze, dlaczego ludzie ze sfery, a 
której mowa, właśnie ją tak gorli 
wie reklamują, a przemilczają 
czy przechodzą do porządku dzien- 
nego nad innymi, sobie ideowo 
bliższymi, a „talentowo' napewno 
nie gorszymi od Dąbrowskiej au- 
torami. 

Tak wygląda polityka solidar- 
ności jednej sfery. 

A teraz sfera druga — sfera 
„Akcji Katolickiej“. Rok temu, po 
wielu wysiłkach, wydać na- 


jeden — 


LAKIER DO PAZNOKCI 


PIEGI I LISZAJE 


poważnego wydawnictwa nie wy- 
padało siać ° nieuzasadnionego 
sceptycyzmu w zakresie najważ- 
niejszych dla katolicyzmu zagad- 
nień. i 54 

Takie bywają zatem wyłomy w 
postulacie solidarności mimo kon- 
solidacji społecznej zaintereso- 
wanych sfer. 


POWROT LDU AUTORYTETÓW 

Wracając jednak do ścisłego te 
matu kwestii żydowskiej, sądzę, 
Że nie poradzimy jej inaczej, jak 
ciągle się wspierając o autoryte- 
ty, które się już co do niej wypo- 
wiedziaty. Ja przynajmniej na 
każdym kroku staram się cytować 
swoje własne autorytety * katoli- 
ckie i konserwatywne. I tak prze- 
de wszystkim — świetną broszu- 


rę O. Mariana Morawskiego o 
„Asemityźmie”, trafne uwagi o 


roli dziejowej żydowstwa O. Wa 
linki w jego „Golgocie"; bezcen- 
ne uwagi żydoznawcze Pawia Po 
piela, rozsiane po jego pamiętni- 
kach i pismach. PRE W 
To są autorytety katolickie, 
bliższe mi i praktyczniejsze w za 
stosowaniu od  „zagórskich pa- 
nów“ — chętnie mi dziś cytowa- 
nych Mauriaców czy Manitai- 
n'ów. To są autorytety konserwa- 
tywne, których nie obali żadna 
młodociana, czy młodokonscerwa- 
tywna  polómika ‘spod znaku 
„Boy“ (Boa*). To nie są bojów- 
karze, ale bojowcy Chrystusa. 
Ale to są zarazem rodzimi Pelacy 
„anno“ 1850, 1870, 1890 i rodzimi, 
jak rdzenni Polacy „anno“ 1937 
—' przeciwstawni semityzmowi, 
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sze uwagi mogły być uważane za 
wystąpienie natury osobistej. Jest to 
po prostu krytyka publicznej dzia'al- 
ności jednego z tych ludzi, którzy z 
całoksztaltem pracy na terenie 7a- 
chęty są ściśle związani, 

Byłoby wszystko w porządku, gdy 
by takie omówienie zrobił ktoś, ktb 
z plastyką nie ma nic wspólnego i 
kto tę sprawę traktuje tylko ze sta- 
nowiską propagandy sportu. łowiec- 
kiego. i 

Zamiast, może miłych uwag na fc- 
mat zadumy myśliwskiej i piękna kraj 
obrazu polskiego, zamiast rozważań 
na temat „integralnych zajęć dawne- 
a o Polaka“ posuniętych „nawet do 
retrospektywny i współczesny. ja Pa g Pana ia 

Dział retrospektywny poza już WY- | przydałoby się spojrzenie na wysta- 
mienionymi artystami, zawiera taxie wę okiem malarza, który  umiałby 
nazwiska jak Juliusz Kossak, Józef wychwyćić į zsyntetyzować to wszy- 
Brodowski, Józef Brandt, Józef Chel-| stko, co w łowiectwie artystów po- 
moński, Alfred Wierusz - Kowalski, ciągało i co pod jego urokiem z sie- 
Tadeusz Ajdukiewicz, julian Fałat, | pie wydobywali Zadanie jest wat- 
Władysław Skoczylas, Kamil Mąciie- wione, bo wystawa jest duża i za- 
wicz i wielu wielu innych, dla któ-| Wiera szereg wielkich nazwisk. „= 
rych prac Zachęta okazała się zbyt 
mała, i których pokazano tylko pə- 
wierzchownie i niekompletnie. 

Nawiasem mówiąc, wystawa re- 


WYSTAWA ŁOWIECKA 
' — UWAGI OGÓLNE 


Zgodnie z ogólną linią postępowa- 
nia, budzącą zresztą bardzo wielkie 
zastrzeżenia „które z okazji ostatniej 
wystawy („Kobieta w sztuce") wysu- 
wałem i których nie chciaibym po- 
wtarzać,! zorganizowano w Zachęcie 
wystawę, mającą opiewać nasze na- 
rodowe tradycje i charakter. Pokaza- 
no więc malarstwo oparte na moiy- 
wach łowieckich, poczawszy od Su- 
chodolskiego, Kostrzewskiego, An- 
driollego i kilkunastu innych. 

Przy tym organizatorzy wystawy 
podzielili ją wyraźnie na dwa działy: 


Publiczność zaś nie może byc zde- 
zorientowana sugestią _ oficjalnego 
wydawnictwa Zachęty, że na jeden 


Wo A „„|typ malarstwa (t. zw. według kata- 
WOZU PALCE logu „sztuka beztematowa') _ trzeba 


jei o a jakiekol- j 4. i 
chaora ga 3 gą 463 A ia | patrzeć wyłącznie jak na kompozycje 
wiek usystematyzowanie : widzianych f , 5 

À e E : | barwną, dającą zadowolenie este- 
obrazów. Oczywiście cieszy się ona |. A ośiMialaca jedni 45 "więc 
ogromnym powodzeniem, już  cito-| sg „KEK z: 
ad kk s dz i wątpliwą wadę, że jest beztreściwa 
ciażby ze względu ra znakomity ze-, | *M sol 4 7 

S nazwisk, Poran ostao a PE literackim, a na inny (ma 
a ak an” ye __ *larstwo rodzajowe) wyłącznie z punk 
aa o E page Joi widzenia literackiego, bez zainte- 
4 b f à 2 i 
| ję da m „ | resowań czysto malarskich. Może nie 
snobów zwłaszcza na wystawach było fe mtenda aora BIE Mda! Te- 
Peang l, | mniej takie otrzymujemy ogóln2 wra- 
wsze bardzo wielu. 

Trudno dziwić się pewnej części 


żenie. 
publiczności, że przychodzi na wy- 


„ Oczywiście dzisiaj trudno już do» 

stawy tylko po to, aby móc” potem rzucić coś do tylu wyczerpujących 
, 

pochwalić się znajomością ' wielkich 


| omówień, które na temat tych uzna- 
z i j i popul ch pr zrotiono 
artystów (znakomite są niektóre u- nych 4 pge 24 rI š i Á 
a y A ale należy podkreślić z dużą przy- 
wagi na temat obrazów) — ale na- ZĘ i; A 3 des 
4 "my" = . |jemnością, że ostatnie kilkadziesiąt 
leży dziwić się Zachęcie, że toleruje | i A 
ry i n Í lat polskiego malarstwa przedstawia 
i finansuje takie rzeczy, jak naprzy- | 5; bardzo tdia 1 z tych, Witów 
kład przedmowę do ostatniego kata- ye ue 3 
logu. 


są nam najbliżsi należy wymienic 
Piszę to z wielką przykrością i przede wszystkim, "Juliana Fałata, 
nie chciałbym, aby dlatego, że ta 


Jozefa Chelmońskiego, Juliusza Kos- 
i É saka i Kamila Mackiewicza. 

nie wa DUE > po a o Ww saw współczesną omówię w 
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imieniem i nazwiskiem į dlatego, że 5 ERP t 

te słowa tym samym zwracają się 


następną niedzielę. 
pośrednio i przeciw autorowi, niniej- 
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Jerzy Stokowski 
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reszcie miałem tom, poświecony | 
kulisom pewnych spraw aktual- 
nych. Jakież było moje zdziwie- 
nie, gdy na dwa (literalnie dwa) 
tygodnie przed ukazaniem się da- 
nej książki — znalaziem w pew 
nym wydawnictwie katolickim 
enuncjację, dającą niedwuznacz- 
nie wyraz przekonania, że autor 
zamierzonego dzieła (tj. ja) tej 
książki nigdy nie zdoła wykoń- 
czyć. Komu, jak komu, ale odpo- 
wiedzialnemu kierownikowi tego 


1) Podlegającej w dodatki bezpo- 
średnim i jaknajebłudniejszym wpiy- | 
wom masońsk m, 


„asemici* sztandarowi, „patres 
patriae“ i przodkowie duchowi, 
których złote myśli ryć nam wy- 
pada w bronzie naszych włas- 
nych zasad.*). 


Dr. M. Morawski 


t 
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2) Po ostatuim moim artykule w 
„ABC” o sprawie żydowskiej wyra- 
żono z pewnej sirony w prywatnej 
rozmowie zdumien'e, że, mówiąc o au- 
torytetach konserwatywnych, pom 'ną- 
łem Klaczkę. Klaczkę osobiście zna- 
łem, nie wątpitem i nie wątpię o go- 
rącości i szczerości polskich jego 1t- 
czuć tak, jak niydze nie napisałem, że 
nie może się trafić zasymilowany żyd 
patriota. 


Alimeniy dla meżów 


muszą płacić kobiety na Florydzie 


W stanie Florydy uchwalono ostat- 
nio ustawę, mocą której kobieta, któ- 
ra porzuci swego męża a Sama po- 
siada majątek lub inne stałe dochedy 
— będzie musiała porzuconemu mal- 


„] Chińczycy korzystują dzis z radia. Niedaleko granic Tybetu w milionowyni mieście Chengtu wzno- 
szą się za efektowną. pełną fantazji bramą wejściową, 100 metrowe wieże nowoczesnej ardiostacji, wybudowa- 


nej przez Światowa firme Telefitnke= 


żonkowi płacić alimenty, o ile ów sam 
nie posiada żadnego majątku 

Ten nowy krok w kierunku „rów 
nouprawnienia'* nie spotkał się ze 
zrozumiałych względów z emłuzjaz- 
mem feministek. 


| 


K LeS -świetne. choć tanie 


J por i Y 
Tydzień muzyczny 

. . 
nie zgodni w opinii co do tego przed- 
stawienia. Chodzi mi ze swej strony o 
stw.erdzenie, że wzorowo zmontowa- 
ia w teatrze Letnim operetka, powin- 
na być przykładem dla innych naszych 
placówek fachowo - muzycznych, jak 
| można osiągnać zupelnie skromnymi 
środkami poziom artystyczny, przy u- 
miejętnym, fachowym podejściu do 
sprawy. 

W ubiegłym sezonie wystawiano u 
nas operetki pod względem muzycz- 
nym przygotowane licho, pod wzglę- 
dem aktorskim — okropne, „grane po 
amatorsku, W Teatrze Letnim, akto- 
Primi (rzy nie tylko grają doskonale, a. i 

3 ; spiewaja bez zarzutu. To, że Czaplic- 

Jeżeli sobie pozwoliłem  wykroczyć | i; porywa wszystkich swym śp'ewem, 
poza ramy mych funkcji sprawozdawsi nie jest dia nikogo niespodzianką. Naj 
cy muzycznego i częściowo poruszyć | lepsi bowiem nasi śpiewacy muszą Się 
sprawy, należące do mego współkole- | iac po scenach, które ich dorywczo 
gi redakcyjnego — sprawozdawcy tea i gościnnie angażują, Natomiast Broch 
tralnego, Ares czynię to jedynie w j| wiczówna i Brzezińska, jak również 
świadomości, iż jesteśmy obaj zupeł- | 7,:,, (o niebo lepszy niż w Operze), 
Tiché i cały chór aktorów (!) z Da- 
mięckim (muzykujacym z widocznym 
zadowoleniem) na czele , śpiewający 
czyeto i b, muzykałnie — to już zupe! 
na rewelacja, jak na nasze stosunki. 

Znakomite brzmienie  poszcze$ól- 
nych głosów solowych i chóru, jak 
również małej, lecz doskonałej orkie- 
stry, jest w dużej mierze zasługą nie- 
zwykłe utalentowanego muzyka Tade 
usza Svgietynskiego, głównej spręży- 
ny muzycznej calego przedstawienia. 
Świetny nerw tego młodego kapelmi- 
strza powoduje, że piosenki „Króla 
Włóczęców” cieszą stę olbrzş mim po- 
wodzeniem i są powtarzane bez koñ- 
ca. s 
l jeszcze jedno. Aktorzy, znakomi- 
cie zdyscyplinowani, są w idealnej 
zgodzie z orkiestrą, bez nałogowego 
zerkania na znak kapelmistrza, jak to 
mia miejsce na wielu innych scenach 
zawodowych. Za uniknięce i wyko- 
rzenienie tego okropnego zeza śpiewa 
ków w stronę dyrygenta, należą się 
calemu zespołowi aktorskiemu Teatru 
Letniego słowa szczególnego uznania, 

Oby wzorowa lekcja w Teatrze Let 
nim nauczyła czegokolwiek naszych 
kierowników placówek operowych! 

Michał Kondracki 


Wobec zamknięcia Sez0nu mMużycz- 
tego w Warszawie, niniejszy przegląd 
tygodniowy jest ostatnim w 1936-57 r. 

Właściwie materiału ściśle muzycz- 
nego w ubiegłym tygodniu bylo nie- 
wiele, Ostatnie gościnne występy w 
Teatrze Wielkim, zakończenie sezonu 
operowego w okolicznościach, zalatu 
jących skandalikiem: strajki pracowni 
ków i t. d. To też nie tylko o muzyce 
w tym felietonie będzie mowa. Prze- 
życia muzyczne, i to najlepszego ga- | 
tunku, zawdzięczać tym razem należy | 
Teatrowi Łetmemu, który wystawił ko | 
medię „Król włóczęgów" z. muzyką 


Z ZZ OO 


WESOŁE AB 


POKOJÓWKI 


WSPÓŁCZESNE 


— Nie, mojej pani nie ma w do- 
mu. Ale jutro i tak nie będzie 
mogła pójść do teatru, gdyż ja 
mam właśnie wychodne. 
| z a A AS 


COŚ WRECZ 
PRZECIWNEGO 


Fortuna kołem się toczy. Naj- 
lepszą ilustracją tego przystowia 
jest niżej opisana scena. 

Dyrektor wytwornej restaura- 
cji warszawskiej, słynnej z wy- 
sokich cen, wchodzi do kuchni i 
zauważą nowego pracownika o 
twarzy bardzo smutnej, zajętego 
zmywaniem talerzy. 

— Czemuś pan taki strapiony ? 
— pyta dyrektor. 

— Ha, to nic wesołego 
dzień zmywać. 

— No, nie przejmuj się tem, 
mój przyjacielu. Bierz ze mnie 
przykład. Zacząłem karierę od 
zmywania naczyń, a teraz jestem 
dyrektorem. 

— A ja zacząłem karierę od dy 
Tektorstwa, teraz zaś zmywam ta- 
lerze. 


cały 


W SZKOCJI 
— Spójrz na tego nieboraka, 
który zgubił szylinga. Szuka go 
od trzech godzin i napewno nie 
znajdzie. 
— Skąd wiesz, że nie znajdzie? 
— Bo ja znalaztem. 


ZŁOTE MYŚLI 
O SAKSOFONIE 


Wyobraźmy sobie, że jest to 
* fajka niemieckiego Fritza. który, 
zamiast dymu, puszcza pod sufit 
kieby basowych tonów. 


awiu przypomina mi ogród 
zoologiczny, a Ściślej rzeczy bio- 
rąc — małe słoniątko, które wy- 
ciąga trąbę po ay zi cukru. 


Przypomina też ośmiornicę, ra- 
czej jedno z jej ramion usiane 
brodawkami. 

* 

Co za piękne bańki mydlane 
możnaby puszczać przy pomocy 
takiego im wt 


Śpiewa dobrze, ale ma nos zat-| dłubaniem w nosie. 


kany. Zajdzie konieczność wycię- 
cia mu polipów. 
* 
Gdy słyszę saksofon, przypomi- 
na mi się lament narodu wybra- 
nego. 


Letnisko 


Bardzo się zdziwiłem, spo-| — A chto ją tam wi. Tu 
tkawszy wczoraj w Warsza-|nikt kilometramy nie mierzył. 
wie mojego przyjaciela, Kazia.| — A na wiorsty? 

Siedział na werandzie kawiar-| — Wiarzt to może będzie ze 
ni, pociągając mazagran przez zg ćtyry. p 

słomkę i miał nadzwyczaj za-| — A którędy się dzie? 
dowoloną minę. — Tu boczkiem, kiele sla- 

— Jakto, Kaziu? Tu w War-|cyi, a potem prosto drogą, jak 
szawie? Przecież masz urlop? te brzózki rosną. 

— Właśnie spędzam urlop| Nie namyślając się dłużej, 
— odparł Kazio. wziąłem walizkę w jedną rę- 

— W Warszawie? Przecież| kę, wędki na ramię i ruszy- 
w końcu maja mówiłeś, że wy-|łem. Mimo, że było już dobrze 
jeżdżasz na letnisko? po południu, słońce przypie- 
Owszem, nawe: kato, jak żywym ogniem i po 


wyjeż- 


dżałem. Ale zaraz wróciłem — upływie godziny byłem cały 
promieniejąc 


— nie| mokry. Walizka też ciężyła, 
jak wszyscy diabli i chwilami 
zaczynałem podejrzewać, żem 
się omylił i zamiast kilku ko- 
szul i piżamy, zapakowałem 


mówił, 


18-tu tomach. 


trzepinki? — spytałem baby. 
która się trafiła po drodze. 
— Do Przetrzepinki? Iii... 
niedaleko. Może będzie czte- 
ry wiarzty. 
— Ola Boya — jęknąłem, 


ma, jak Warszawa. Letniska 
do chrzanu, czyli do bani. 

— Czemuż 

— Chętnie ci opowiem, sia- 
daj koło mnie. Panic ochmi- 
strzu, jeszcze jeden mazagran. 
Chcesz więc wiedzieć, jakie 
miałem przygody na letnisku? 
Niezmiernie interesujące, nie- 
zmiernie. A wszystko zaczęło 
się od ogłoszenia. 

— Nie. rozumiem. 

— Od ogłoszenia w gazecie. 
Przeczytałem bardzo zachęca- 
jący anons. O, nawet mam go 
przy sobie. Wyciąłem na pa- 
miątkę. Posłuchaj: „Nad mo- 
rzem drogo, w górach jeszcze 
drożej. Uroki wsi w cichym 
dworku. Woda, las, cudna o- 
kolica, piękne spacery. Korty 
tenisowe, konna jazda. 4 zł. 


ziennie tout compris. Prze- 
trzepinka, poczta Przetrzepin. 


dzinę, upaliłem najmniej ze 


(jeszcze tyle drogi? 

— Ja ła nie wiem, juk, ino, 

że do Przetrzepinki jest śtyry 
wiarzły. 

Omdlewając ze 


Telegrafować o konie”, Prze- 
czyłałem to ogłoszenie, akural 
jakoś przed pierwszym, kiedy 
się wahałem, gdzie jechać. Po- 
dobało mi się, nie wiele tedy 
zatelegrafowałem 


myśląc, o 


konie. 


— 


powlokłem się naprzód. Po go- 
dzinie spotkałem chłopa i do- 
wiedziałem się, że do Prze- 
trzepinki jest cztery wiorsły. 
Po następnej godzinie piekiel- 
nej męki spotkałem, na od- 
mianę, żyda i dowiedziałem 
się, że do przeklętej Przetrze- 
pinki jest pięć wiorst. Nie bę- 
dę się dłużej rozwodził nad o- 


Nazajutrz spakowałem 
walizkę, zabrałem wędki, biy- 
szcza, sztuczne muchy i poje- 
chałem. Dziewięć godzin ko- 
leją. Na stacji rozglądam się: 
koni żadnych nie ma. Pytam 
się zawiadowcy, stróża, bufe- 
towej. Nikt nie widział žad- 
nych koni. „Widać, myślę so- 
bie, albo depesza nie doszta, 
albo im coś wypadto. Może ko- 
nie poniosły? Może się koło 
złamało?". 

— Daleko do Przetrzepin- 
I? — pytam stróża, zajętego 
oglądaniem dziury w czapce i 


PRZYŚPIESZENIE 


W  Regułach pod Warszawą, 
gdzie przechodzi linia kolejki e- 
lektrycznej, wiodącej do Grodzi- 
ska, na ogromnej łące pasie się 
stado bydła. Nagle podbiega ja- 
kiś pan z walizeczką w dłoni. 

— Mój chłopcze — zwraca się 
do pastucha — jak myślisz, czy 
zdążę na pociąg szósta czterdzie- 


— Do Przetrzepinki? liii, 
niedaleko — odparł, mierząc 
mnie zamyślonym, niebieskim 
wzrokiem i nie przerywając 
swojego głównego zajęcia. 

— lle kilometrów? 


| — Daleko jeszcze do Prze-| watymi 


stawiając walizkę na ziemi — | nie szkodzi i kazał z 
Przecież idę już przeszło go-| płacić za tydzień. 


pisywaniem tego zdumiewcją- 
cego zjawiska zwiększania się 
reszty drogi w miarę przeby- 
wania części, dość, że do feno- 
menalnej Przetrzepinki dotar- 
łem późno w nocy. po jakichś 
siedmiu godzinach mordercze- 
go marszu, nawpół nieprzy- 
łomny z fatygi. Ile naprawdę 
wynosi odległość Przetrzepin- 
ki od stacji, nie ustaliłem do- 
tychczas, ale sądzę, że jakieś 
dziewiętnaście do dwudziestu 
jeden kilometrów. 

Co najciekawsze, że w Prze- 
trzepince spodziewali się mnie 
najwidoczniej, gdyż zastałem 
przygotowany pokój i posła- 
ne tóżko. Co prawda, nie przy- 
jęła mnie pani, jak się dowie- 


re 


nic. Na herbatę nie mogłem się 
doczekać, bo piec coś felero- 
wał, zjadiem więc talerz kwaś 
nego mleka i poszedłem spać. 

— Rano, uważasz, budzę się 
i dębieję z ostupienia. Niebo, 
uważasz, najwyrazniej wiazę 
niebo przez róg sufilu. Odłu- 
pany łynk, pokruszone szcząt- 
ki trzciny, a między nimi prze- 
świiuje niebo. Wytażę więc z 
tóżka, ubieram się, wychodzę 
przed dom i widzę... fakt. 
Dach, jak rzeszoto. Nie mylił 
mnie wzrok. 

— Podczas tej inspekcji na- 
patoczył się _ „admistrator”. 
Pytam go, gdzie pani. Okazu- 
je się, że wciąż ją głowa boli 
I dziś nie wstanie. Dlaczegoś- 


ziałem, samotna wdowa, tyl-| cie wczoraj nie wysłali po mnie 


encyklopedię Orgelbranda w | ko jakiś facet bez kotnierzyka, 


w długich butach, z 
wąsami i niegoloną, 
tak mniej więcej trzytygodnio- 


koni? „Admistrator” zasępił 


wiechcio-| się i powiedział, że „a to tyż 


ło”. 


— Pozwól, Kaziu. Jak po- 


wą, brodą. Powiedział, że dzie-| wiedział? 


dziczkę boli głowa i poszła 
spać, ale dziewucha zaraz zro- 
bi herbaty. Kiedy mu się 
przedstawitem, powied'iał, że 
góry za- 


— Jakto nie szkodzi? 


powiadania Kazia. — Co nie 
szkodzi? 

— A bo ja wiem? —- odrzekł 
rozpromieniony Kazio, poc'q- 


zmęczenia, gajac mazagranu. — Ja mu 


powiedziałem: „Olszewski je- 
stem“, a on „Nie szkodzi. Ale 
pani dziedziczka kazała za ty- 
dzień z góry wziąć pieniądze". 
Oryginalny facet. Po tej odpo- 
wiedzi spytałem go, nło on 
jest, to powiedział, że „admi- 
strator'. Sądzę, że nuprawdę 
był włodarzem. allo karbo- 
wym. Ale to wszystko jeszcze 


ści trzy, jeżeli przejdę wprost 
przez te pola? 

Pastuszek zastanawia się dość 
długo, wreszcie odpowiada: 
` — To zależy od mojego byka. 

— Jakto, od byka? 

— Bo jeżeli mój bysio pana 
zauważy, to zdąży pan nawet na 
pociąg, odchodzący o szóstej pięt- 
naście. 


r g’ : © © 
Popularność pewnego ministra 


Na Waarzech 


W Polsce 


— A to tyż to — powiedział. 
Cóż to znaczy, pytam? A no 
tyż to — rzekt, zasępiając się 
bardziej — jeszcze tydzień te- 
mu były trzy kunie, co się w 
nich po gości na stacyją jeź- 


— SPY- | dziło, ale we środę komorniki 
|trzy wiorsty. jakże może być |tałem zdumiony, słuchając o- a 


zabrały gniadego i sadownika, 
ino jedna kobyta osłała, co le- 
dwie nogami włóczy. Posytać 
toto na stacyję strach, bo się 
może na drodze obalić i rób co 
chcesz. 

— Cóż to za sadownik? — 
pytam dalej owego rządcy — 
co go Komorniki zabrały z 
gniadym? 

— A to ten kulawy wałach 
sadownik się nanzywa, bośwa 
go zeszłego roku od sadowni- 
ków kupili. 

— Aha. A gdzie te goście, co 
się po nich posyłało? 

— A pojechały nazad do 
Warsiawy. 

— A długo były? — pytam 
podstępnie. 

Lecz rządca zwietrzył pod- | 
stęp w pytaniu, bo nie na to, 
nie odpowiedział, tylko rzekł: 
„A jak pan będzie chriuł śnia- 
danie, to niech pan powie We- 
ronce". 

* 

Po śniadaniu (zsiadłe mle- 
ko) pytam rządcy, gdzie jest 
ten kort tenisowy, co o nim 
było w ogłoszeniu. Zaprowa- 
dził mnie między drzewa, 
gdzie była wydepłana kwate- 
ra, mniej więcej cztery metry 
na sześć. Większa być nie mo- 
gła, gdyż przeszkadzały drze 
wa. 

— Aha — mówię, — a ta 
konna jazda? 

Spojrzał na mnie z niesma- 
kiem. 

— I tę kobylinę chce pan 
mordować? Nie żal panu? 
Przecieć to ledwie nogi za so- 
ba ciągnie. Ją już we wojnę 
Niemce z rekwizycji zwolnili, 
bo była za stara. A tera to ona 
ma chyba ze trzydzieści lat. 
Przecie to nawet byłby grzech 
taką kalikę pod wierzchem 
mordować. Ale.. jak pan 
chce... można osiodłać... 

— Nie, nie! Nie chcę. A co 
ło tam jeszcze w tym «egłosze- 
niu było? Aha? Woda, Można 
łu gdzie iść na ryby? 

— A, można. O tam, za tym 
-| laskiem, jest sław. Trza iść te- 
dy, boczkiem, tylko dziś już 
za późno, bo do dnia trza iść, 
ukłaść się w trzcinach i moż- 
na łapać. Ino niech pun do- 
brze uważa, żeby para tam- 


tejszy rządca nie złupał, bo 
okrutnie celnie z liwerwera 
strzyło. 


* 


: Oto, uważasz, jakie miałem 
przygody na letnisku z ogło- 
szenia. Na drugi dzień wroci- 
łem, a ponieważ podróż i ten 
tydzień z góry opłacony, po- 
zbawiły mnie znacznej części 
moich funduszów, nie mogtem 
już wyjechać ani w góry, ani 
nad morze. Ale za to rozkoszu- 
ję się teraz Warszawą. Wycią- 
łem sobie to ogłoszenie z ga- 
zely i cieszę się, odczytując 
słowa, których znam treść. 
Och, ta konna jazda. Ten kort 
tenisowy. Te ryby... 

A tu sobie siedzę, zimne na- 


DOBRA RADA 


SSE 


— Dlaczego pan nie pe 
siatki również z przodu? Przecie 
wtedy piłka na pewno by się ta% 
nie dostała. 


|| Ko 


PRZYTOMNOŚĆ , 
UMYSŁU 


Panna Lili, osóbka nowoczeS” 
na, skończyła właśnie kursy s4“ 
mochodowe, to też zwraca uwagę 
na auta sunące wzdłuż ulic oraz 
przygląda się taksówkom na po“ 
stojach. 

Zdarzyło się pewnego razu, Że 
kiedy Liii wychodziła z kawiarni» 
stojący samotnie maty Fiat ru“ 
szył nagle z miejsca. Ruszył beZ 
kierowcy i zwolna posuwał się 
tuż przy chodniku. 

Przypomniawszy sobie odpo* 
wiedni ustęp z wykładu, Lili 
wskoczyła do samochodu i puści- 
ła w ruch wszystkie hamulce- 
Maty Fiat stanął jakby w ziemię 
wrós:. W tejże chwili dało się 
słyszeć gniewne wołanie: 

— A cóż za licho pannę przy” 
niosło! Puść panna ten hamu- 
łec! 

Jak się okazało, krzyczał szo- 
fer, kióry w pocie czoła popychał 
zepsuty samochodzik. 


OSZUKALI 


Jeden z młodych dyplomatów. 
polskich, bawiąc na uroczysta 
ściach koronacyjnych w Londy* 
nie, poczuł potrzebę zaopatrzenia 
się w tuzin klisz fotograficznych. 
Ponieważ kiepsko władał języ- 
kiem angielskim, z przyjemnością 
zauważył na jednym ze sklepów 
tabliczkę: „Tu mówią po polsku”. 

Nasz dyplomata wchodzi i pro- 
si o klisze, Właściciel sklepu nie 
nie rozumie. Ostatecznie rozmo” 
wa potoczyła się w łamanej an- 
gielszczyźnie. Przed wyjściem 
klient nie mógł się powstrzymać 
-|od pytania: 

— Poco pan właściwie wywie* 
szał tę tabliczkę? 

— Oszukano mnie — odrzekł 
Anglik — sprzedawca wmówił we 
mnie, że to po łacinie i, że napis 
ten oznacza: „Niech Bóg błogo” 
sławi naszemu królowi". 


PRZEZORNOŚĆ 


W dzielnicy północnej Warsza- 
wy rozdawano ulotki tej treści: 
W lokalu kina „Amazonka* 
TOW. LEO KALTER 


wygłosi odczyt na temat: 

„Co widziałem w Hiszpanii“ 
P. S. Po odczycie loka] zostanie 
zamknięty dla przeprowadzenia 

remoniu 

Czyżby właściciel kina przewi- 
dywał, że odczyt będzie miał prze- 
bieg burzliwy? 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA 


Ludność Chicago jest tak przy” 
poje popijam i nikt do mnie zwyczajona do napadów bandyc* 


okrutnie celnie z liwerweru kich, że nawet lekkoatleci nA 
nie strzylo, strzał startera reagują zupełnie 
VERY. |inaczej, niż u nas, 
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SŁONI t 


CZERWIEC 


3-15 | 19—59 
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DŁ dnia [Pravorto 


16-44 | 9—0 


Dziś św. Sylweriusza 
Jutro św. Alojzego 


TEATR WIELKI: nieczyzny. 


TEATR NARODOWY: „Powrót 
Przełęckiego” 
TEATR POLSKI: Dziś „Cezar i 


człowiek* A. Nowaczyńskiego. 
TEATR MAŁY: „Freuda 
mów* Cwojdzińskiepo. 
TEATR LETNI: O godz. 8 „Król 
włóczęgów”. 
TEATR NOWY: Dziś komedia „WO! 
na kobieta” Salacrou. 
TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
Boibec i jego mąż”. 
TEATR MABICKIEJ: 
Kitty i wielka polityka”, 
TEATR 8.15 (Sniadeckich 5): Upe- 
retka Abrahama „Wiktoria i jej bo- 
var” » L. Haiamą, Wł. Walterem ł in. 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Do dn. 
27 bm. „Wujaszek Wania“. 


Kilka słów o 


teoria 


z 


Dzis „Mała 


Jeżeli Spartanie głosili: „W zro- 
wym ciele — zdrowy duch! =- my 
bez przesady rzec możemy: „Od 


zdrowotności naszych mieszkań zale- 
ży zdrowie naszych najbliższych”! 
Wiemy o tym wszyscy, i dlatego 
Sprawy tej nie wolno nam lekcewa- 
żyć, Powinna ona stanowić naszą 
tróskę najgorętszą. I to nie tvlko 
wówczas, gdy wilgoć pocznie nam 
dokuczać, lecz już z chwilą zaobser- 
wowania jej pierwszych objawów na 
ścianie. Przy budowie zaś nowych 
domostw — winniśm przeciwdziałać 
powstawaniu jej juź w trakcie pudo- 
wy. Osiągnąć to możemy w sposób 
niezwykle prosty, przez zastosowanie 
na ścianach warstwy ochronnej 
wykonanej z zaprawy cementowe] z 
domieszką hydrotuge „Castoru”, 
Wielce wodochłonne właściwości 
tego ostatniego w połączeniu z zapra- 
wą cementową dają w rezultacie 
bezporowatą powłokę, nie- 
wrażliwą na wilgoć į wodę, która po- 
zwala nam izolować się od bezpo- 
średniej styczności z wilgocią muru; 


RÓŻNE 
RE 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S, OLSZEWSKI wowyicewz że, 


poleca bieliznę: camską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1312 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. 

MARSZAŁ= 


C. J. BORUCKI xowska 79 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno- 
wane. Artykuły plażowe, PASY ela- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 
nastyczne. 


ruskienniki Pensjonat „Dwór“ Ku- 
chnia Wyborowa. Czystość wzoro- 
wa. Ceny przystępne, dla urzędników 


zniżki. 

pre na prowincję każdą ~- `é 
kawy, herbaty, kakac, gatunki 

różne. Mieszanki kawy na czarną — 

białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 

darnowski, Warszawa, Zielna 4. tei. 

6-58-53 Ceny konkurencyjne 


| grid aparat, mały, jasny, 
kupię. Wspólna 77 m. 27 Przybyl- 


ski. 

Du klubowe, tapczany, puffy naj 
nowsze modele poleca pracownia 

tapicerska Muzulski į Ciesielski Trę- 

backa 5, telefon 302-59, w podwórzu. 


K0S=* — kołmierzyki — krawa» 
ty — płaszcze pyramy— 
sziairoki =- trykotarze == ticliznę po- 
scielową — po cenach fabrycznych 
pctieca wytwórn'a — magazy1 józefa 
Jarkiewicza — Złota 45 

kowy 1 cywilny 


KRAWIEC 7° 
b. prarownik firm 
„Pawlik | S-ka" | „Krawczyk* wy- 
konyws zamówienia solidnie wg. © 
statnich fasonów. Ceny konkuren- 
cyjne. Szymański Tadeusz ul tóra- 
wia 23 m. 12 (półsuteryna). 
Dow Lniane garnitury oc 28 zło- 
tych. Browarna 19 m. 8 S. Ski- 


pirzepski pracownik  pierwszorzed- 
nych firm 


BRYKNER i FIBICH 


AL: JEROZOLIMSKIE 


-o OZZIE ZZ, 


T1 po 


Lc PALTA 


ABC — NOWINY CODZIENNE L 


KAPELUSZE 
KRAWATY 
i BIELIZNĘ 


WIOSENNE 


Ludność -stolicv manifestuje 


Przeciwko komisarskim rządom 


Druzgocąca krytyka działalności p. Starzyńskieg0 


W piątek w sali Warsz. Tow. Wio- 
ślarskiege odbył się wiec, poświęco- 
ny działalności tymmczasuwego komi- 
sarskiego prezydenia miasta st. War- 
szawy Starzyńskiego. Zebranie to sta- 
ło się gorącą manifestacją przeciwko 
mianorządowi. Adw, Kowalski w 
przemówieniu swym niezwykle ostro 
skrytykował działalność prezydenta 
Starzyńskiego. 

Adw. Kowalski w przemówieniu 
swym wskazywał na te wszystkie 
niefortunne pociągnięcia p. Starzyń- 
skiego, które obszernie omawialiśmy 
na łamach „ABC“, a więc na wzrost 
zadłużenia stolicy, jakie powstało w 
czasie dwuletnich „rządów** p. Sta- 
rzyńskiego. Budżet stolicy wzrósł o 
117 mil. zł. Na same emerytury 
Starzyński wydaje obecnie 20/2 mil, 
zL rocznie, podczas gdy przed jego 
urzędowaniem wydawano 812 mil. zł. 
W ciągu więc 2 lat „ttroskliwej opie- 
ki“ p. Sarzyńskiego wydatki na eme- 
rytury wzrosły o 12 mit. zł. rocznie. 

Nie dziwimy się jednak temu — 


ASFALTOWE ROBDTY 


wykonuje 


Fabryka ASFALTU 


W. KIEŁBIŃSKI 


W-wa ul. TYSZKIEWICZA 9 


tel. 780-73 


zdrowotności 


naszych mieszkań 


powłokę, która może być zastosowa- 
na we wszystkich możliwych wypad- 
kach, zarówno w budowii nowej, jako 
i dawniej wzniesionej, 

„Z poważniejszych objektów uszczel 
nionych przy pomocy „Castoru* wy- 
mienimy kilka: kotłownię centralnego 
ogrzewania na dworcu Warszawa - 
Wschodnia, magazyny i kotłownie w 
Hali Maszyn Państwowych Zakładów 
Lotniczych na Okęciu, Stację Ponip 
Rzecznych przy ulicy  Czerniaxow= 
skiej w Warszawie, schrony dla ians 
formatorów w Zarządzie Elektrowni 
Miejskiej, zbiorniki i tarasy Kolejki 
Linowej na Kasprowym, taras Teatru 
Polskiego w Warszawie į wiele in- 
nych. Izolacja cementowo + „Castoro- 
wa” jest znacznie tańsza od innych i 
dzięki prostocie zastosowania może 
być wykonana przez każdego dobre- 
go mularza. znającego roboty cemen- 
towe w ogóle, po zapoznaniu się z 
przepisem, jakt można otrzymać w 
biurze firmy Maurycy Kartens rzy 
ulicy Koszykowej nr. 7 m. 4 w War- 
szawie. Ww. K. 


racownia ubiorów męskich Bracia 

Giowanali. Złota 4. Tel. 5.09-93. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 
wszorzędny krój. Punktualne wykoń- 
czenie okazicielowi niniejszego ogło- 
szenia 10 proc rahatu. 


PODSZEWKI u, 5 


krawieckie poleca 
C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep). 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbiór na gło- 
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł. 45. — Życzącym schemat bu. 
dowy z opisem 1.25 (przek. poczt), 
demonstruje w godz. ]8 — 20. Zakłady 
Radiotechniczne  „DEZET” Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74, 


WYPRZEDAŹ Tenge os 


zja taniego naby- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny mebywale niskie — od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
vlerr Świetokrzyska 36. 

elektryczne, 


WENTYLATORY  „óękiyc”"e. 


śmiośmigłowe na stałą pracę dla fab- 
ryk, cukierni, kin, sa! publicznych ł td. 
Wytwórnia S. Nasłońsk* Złota 56a 


tel 6.909-50. 
ZLECENI A interwencje — epra- 
$ wach majątkowych, 
handlowych, wekslowych, administra 
cyjnych, skarbowych, sumiennie — 
szybko załatwia Polskie Biuro Zle- 
ceñ powszechnych. Marszałkowska 
147 — 19. Tel. 2.81.71. l 


MEBLE 
mwao 
A.A.) OKAZJA--MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW: 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze  źródłol 
Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołows — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. ~= Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat 89 
| Plac Trzech Krzyży 12. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


mówił dalej adw. Kowalski, bo do 1 
stycznia 193ę r. liczba zredukowa- 
nych urzędników wyniosła 3.000 Osób 
Tak więc p. Sttarzyński rozpoczął 
swe urzędowanie od oczyszczenia sa- 
morządu z ludzi dla siebie niedogod- 
nych, których z braku innego środka 
usunął na emeryurę. 

Dalej mówca wspomniał o pobo- 
rach prezydenta miasta, które Są 0- 
becnie 2 razy większe od poborów 
poprzedniego wybieralnego prezyden- 
ta. Przez długi okres czasu chodziła 
wśród mieszkańców Warszawy fama, 
że p. Starzyński zrzeknie się honoro- 
wego stanowiska prezydenta Związ- 
ku Miast Polskich. Nigdy jednak nie 
mówiono © chęci zrzeczenia się do- 
arze płatnego stanowiska prezyden- 
E. 

Przemówienie swe mówca zakoń- 
czył żądaniem publicznej kontroli 
działalności mianorządu warszawskie- 
go, bo nie nazywa kontrolą czynno- 
ści mianowanej przez prezydenta 
t. zw. Rady Miejskiej, oraz stwier- 
dzeniem, że p, Starzyński jest filose- 
mitą, a stanowisko swe i przyjażń 
w stosunku do żydów tłumaczy zgod- 
nością swego postępowania z kon- 
stytucją. 


* 


Pod koniec zebrania doszło do 


niemiłej scysji, dzięki niepoważnemu 
wystąpieniu jednego z mówców, któ- 
ry zupełnie ni stąd ni z owąd oma- 


STUDENTÓW 


> "wanych ko 

repetytorów wysyła na kondycje 

Społeczne Biuro Pośrednictwa pra- 

cy przy T-wie „Bratnia Pomoc” 

S. U. J]. P. Krakowske Przedm. 30. 

rel. 277-02. Załarzenia codz. 13 
—14 i 18—19. 


Kwiat paproci 
w Café Clubie 


W sświętojańską, ja. SSN 


noc żyjemy złuda znalezienia 
mitycznego kwiatu paproci. 
Warszawa szukać go będzie 
niewątpliwie w salonach Dan- 
cingu Cafe Club, gdzie znako- 


mita tancerka, gwiazda Hol- 
lywoodu, Lu "Perkins, jako 
czarodziejski kwial, ukaże 


się zebranej publiczności. 


PAMIETAJ 
© BEZROBOTNYCH- 
NARODOWCACH 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


|! Ẹ Otele klubowe, tapczany, leżaki o- 
|E tomany .szafy najnowsze modele 
poleca pracownia tapicerska Muzul- 
ski i Ciesielski, Trębacka 5. Telefon 
302-59 w podwórzu, 


! nowoczes- 


(MEBLE STYLOW 


ne z włas- 
nej pracowni poleca Wł. Kucicki 
Marszałkowska 145; tel. 5-04-69 (w 
podwórzu). Starsze tasony  pojedyń- 
czo i w kompletazh wyprzedaję za 


bezcen 


arem. ma . mm «a zza E — Immo 
apczany, otomany, kozetki, fotele, 
łóżka najtaniej na dogodnych wa- 
runkach poleca Zajączkowski, Chłod- 
na 64. 


' ARTYKUŁY SPORTOWE 
T REL REY T GŚ| 
PARASOLE maż qene 


Sprzęt i ubiory do wszystkich spor- 
l tów, Stefan Stefański Jasna 12 naprze. 


ciw Filharmonii. 

N AMIDTY artykuły harcerskie, 
płaszcze, wiatrówki 

impregnowane, rakiety tenisowe, piłki 

poieca Starzynski, Firma Sport i Gim- 

nastyka. Hoża 29 (róg Marszałkow- 

skiej). 


NAUKA i WYCHOWANIE 

OE T EEG 

| modelowania szycia, wyu- 

(KROJU czają gruntownie Kursy 

| Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 

|sując dla Czytelniczek ABC specjal- 

ne ulgi. Zapisy codziennie. 

| przepisywanie na maszynach |. Me- 
„dyńskiej, Chmielna Nr. 30 — 13. 

Tel 591-04. 


INTERESY MAJĄTKOWE 
ETO WEGSEE 


Mr;yłączną sprzedaż oddam z wyro- 

bioną klientelą 10 letnią prakty- 
ka, Oferty: Dewocje. 'Kurier ABC. 
Jerozolimska 3a. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
FCE TT] (A OTOOTABET| 


BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89.74! 
Płyty. Krawężniki Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustaki. O 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy, Osadniki, Basen yi t. p. 


j bliczność 


wiając działalnosc p. Starzynskiego, 
zaatakował.. O. N. R. Wówczas w 
odpowiedzi zebrani wznieśli na cześć 
idei narodowo - radykalnej okrzyki, 
które nie milkiy przez dłuższy czas. 
Qkrzyki te, po odśpiewaniu hymnu 
młodych, przeniosły się na ulicę. tak, 
że dlugą chwilę słychać je było na 
ul. Pierackiego i Nowym Świecie, 
Niepoważnie zachowującego się zna- 
nego zresztą ze swych śmiesznych 
wystąpień na terenie akademickim 
studenta Kaniewskiego, oburzona pu- 
z wyprowadziła na ulicę, 
gdzie zebrani ostro wyrażali się o je- 
go niemądrych wystąpieniach. 


WYTWORN 


Z O OKA Str. 9 


| 


gwarantowane meble nabędziesz 
tanio — Królewska 9 — tylko w 5 


Zakończenie zbiórek zbiorowych 


na uczcz:nie pamięci marsz. Piłsudskiego 
kie i powiatowe list składek i de- 
klaracyj zbiorowych. 

Nie oznacza to całkowitego za- 
przestania akcji zbiórkowej, któ- 
ra może być nadal prowadzona, 


Komitet naczelny uczczenia pa- 
mięci marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, wezwał do zaprzestania 
zbiórki pieniężnej, powstałej na 
zasadzie uchwał zbiorowych (z 
wyjątkiem wojska) oraz do wy- | lecz jedynie w formie ofiar indy- 
cofania przez komitety wojewódz- | widualnych. 

"NNENSENN OE S | 0. ..... E komór. INNER 


Rozpoczynamy z dnem 20-go czerwca r. b 


wyprzedaż pozosiałych z sezonu 
płaszczy nieprzemakeinych 
oraz palt wiosennych męskich 
Fabryka odzieży 


TE -KA 


d. Tadeusz Krafft i Ska 
tel, 509.57 


Grzybowska 43 


SPÓJNI MEBLARZY” 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
UL. POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO 
W dniu i7 bm. odbyło się w Gdyni 
| zebranie Rady Miejskiej, na którym 
iw związku z przybyciem na „Święto 
Morza“ dò Gdyni 10 weretanów Pow 
stania 1863 r., Rada Miejska posta- 
nowiła nazwać jedną z ulic w Gdyni 
Orłowie — ul. Powstania Stycz- 
niowego. 
WYCIECZKA Z PODKARPACiA 
W dniu 18 bm. przybyła ćo Gdyni 
wycieczka zagrodowej szlachty z Pod 


|karpacia z woj. stanisławowskiego i 


lwowskiego w liczbie 500 osób, 


INOWROCŁAW 
STRASZNE ZDERZENIE 
Na przedmieściu [Inowrocławia ja- 
cąc na rowerze Adam  Kaw- 
czyńiski wraz z T-letniu Janiną Mi- 
lewską zderzył się z jadącym z prze- 
ciwnej strony “cyklist Zygmuntem 
Nowakowskim i wszyscy troje wpa- 
dli pod wóz ciężarowy, Dziecko zosta- 
ło zabite, zaś rowerzyści ulegli po- 
łamaniu rak i nóg. 
LUBLIN 
ZAWODY 
I ŚWIĘTO PIEŚNI 


SPORTOWE 


(») W Łukowie odbyły się powia- | 
towe zawody sportowe, połączone ze. 


świętem pieśni chórów miejscowych 
szkół powszechnych. Po defiladzie za- 


wodników nastąpiła 


cja gimnastyki dzieci w liczbie 400. Zubrzycy Górnej na Orawie odbyło 
Dla zwycięzców zespołowych i indy- | się „Święto pracy“. Uroczystość roz- 


społeczeństwo ufundowało szereg na- 


gród. A 
O LOS ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


na równorzędne stanowisko do Kola. 
Naczelnikiem Urzędu Skarbowego w 
Jak się ostatnio dowiadujemy — | Radomsku został zastępca p. Kozło- 

Inspektor Pracy 26 Obwodu wyzna- |wskiego magr. Teodorczyk. 
czył na dni 1, 8, 8 i 10 lipca b. r. |200 KANDYDATÓW NA 20 MIEJSC 
komisję rozjemczą, która wspomnia- | Dyrekcja fabryki mebli giętych 
ną sprawe ma zrewidować i ostatecz- | Marąwia” w Radomsku przyjęła do 
nie uregulować. 8, R. pracy 20 robotników, zaś w najbliż- 
300 ROBOTNIKÓW szych dniach zostanie zatrudniona no 


terenie powiatu lubelskiego wymaga 
ostatecznego rozwiązania. 


ry ZATRUDNIONYCH wą partia robotników. Wiadomość o 
(wj W związku z nasileniem ruchu | przyjmowaniu do pracy, zgrupowała 
budowlanego w Lublinie oraz Z€ |przed wejściem fabryki około 200 bez 


względu na przeprowadzany remont 
całego szeregu domów, znalazło za- 
trudnienie przy tych pracach około 
300 robotników. 


LWÓW 
DWORZEC W ŚNIATYNIE 

Lwowska Dyrekcja Kolejowa uzy- 
skała z Ministerstwa Komunikacji 
kredyty na bucowę reprezentacyjne- 
go dworca, który stanąć ma "na po- 
graniczu polsko - rumuńskim — w 
Śniatyniu. Budowa dworca ma być 
rozpoczęta już w najbliższych tygod- 
niach. 


robotnych, co świadczy o rozmiarach 
bezrobocia w Radomsku. 
OTWARCIE PRZYSTANI L. M. I K. 
W niedzielę dnia 20 bm, o godz. 
16-ej nastąpi otwarcie przystani wio- 
ślarskiej na „łopiszu* oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Radomsku, 
oraz poświęcenie kajaków. (8) 
ZMIANY W NAUCZYCIELSTWIE 
P, Maria Piotrowiczowa nauczyciel- 
ka Publicznej Szkoły Powszechnej 
im, Wł, Reymonta w Radomsku, zo- 
stais z dniem 1 września przeniesio- 
na do Rozpory. Pan Filip Rythoavń 
nauczycie! z Kietlina, pow. radom- 
szczańskiego zostaje z niem 1 wrze- 
śnia br. przeniesiony do Kłomnice, tu:. 
powiatu. (s) i 


PÓŁKOLONIE 
Dzięki staraniom miejskiego Komi. 
tetu Opieki Pozaszkolnej, około 1.000 
dzieci bezrobotnych rodziców będzie 


mogło spędzić wakacje na półkolo- = 
E je na piko | WOŁYŃ 
NOWY TARG WYKOPALISKA. 
ŚWIETO PRACY "Na tarasie dawnego zamku Czac- 
W związku z rozpoczęciem bucowy kich w Boremlu wykopano stary 
pokazowa lek- | drogi łączacej śląsk z Zakopanem, w |bronz imitujący emblematy legionu 
å 7 rzymskiego, Wykopalisko przekaza- 


ne zostajo muzeum regionalnemu w 


widualnych w zawodach ' miejscowe | poczęto Mszą ów. po czym do pracy | Dubnie. hał 
stanał batalion junackich hufców KATOLICY ZAMIAST ŻYDÓW 
pracy. W dniu = bm. JE. zy 3 
è z rzyszenia Mężów Katolickie dzia- 
OSTRÓW łu Łuckiego, w osobach pp. Bronisła- 


(w) Sprawa ustalenia warunków 
pracy i płacy robotników rolnych na 


hodnikowe płyty. Krawężniki, Krę- 

gi studzienne, „Chambeau* — po- 
krywy. Miski pod rynny. Rury prze- 
pustowe, Wszelkie wyroby pierwszo- 
rzędne z dostawą. Zabokrzecki į Ska 
Czackiego dziewięć. 


Meterialy budowlane, 
IV ment, gips, deski 
i budowlane dostarcza 
Schwartz — Czerniakowska 34, 
9.87-53. 


M ateriafy budowlane: Cegła. Pu- 
staki. Gips. Cegła szklana. Wap- 
no. Cement. Stal zbrojeniowa „lsteg“ 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz“. 
Posadzka cębowa i terrakotowa. Gla- 
zura. Opale. Płyty podłogowe i inne 
artykuły gumowe „Woibrom* Kafie 
zwykłe i majolikowe. Krycie dachów 
papą i ruberoidem i t. d. K. Golański 
Warszawa, ul. Królewska 29-a Tel. 
835-06. 


POSADY POSZUKIWANE 


wapno, ce- 
stolarskie 

Edward 
tel. 


ani, wiek średni, poszukuje zaje- 
cia Gobry angelski, Uómaczenie, 
konwersacja. Oferty: „Tylko poważ- 
ne zgłoszenia“. Redakcja ABC Je- 


rozoliska 3. 

p: pracy biurowej, stałej lub 
dorywczej. Posiadam maturę. By- 

lem członkiem Obozu Narodowo - Ra- 

dykalnego. Oferty proszę kierować 

co „ABC* Al. Jerozolimskie 3a dla 


„l. s p. 10. 
M” z ukończoną szkołą powszech- 
„ną poszukuje pracy w charakterze 
gońca sklepowego lub woznego. Po- 
zostaje 3 jata bez pracy i znajduje się 
w krytycznych warunkach. Oferty: 
Dział Ogioszeń ABC Al. Jerozolimskie 
3a, p. 10 pod „Antoni Z,”, 


POSADY ZAOFIAROWANE 
OPRETTE KAWEGE adi 


| pr otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
A. jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za. 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypaćkach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 
O O IE OW >| |_| 
łużąca czvsta, umiejąca gotować, 
znaidzie prace. Zgłaszać się z ra- 
!ferencjami „ABC” |Jerozol. 3a, dział 
ogłoszeniowy Maria Rydłowska. 


| 


e an A PETA 


KRWAWA BÓJKA O KURĘ 

(c) Domokrążca Walczak z Piwo- 
nic nad Prosną wracając z jarmarku 
niósł kurę. Koło zagrody Tułaczów w 
miejscowości Cień, kura wyrwała mu 
się z rąk i uciekła pod stodołę Tuła- 
czów. Gdy Tuiacze zauważyli niezna- 
nego mężczyznę goniącego w ich za- 
grodzie kurę pobili go tak że w go- 
dzinę po wypadku zmarł. 

Walczak vsierocił żonę i troje nie- 
letnich dzieci. : 


wa Szymansk'ego, Romana Zyssa i 
stanisława Błaszczyńskiego — pre- 
zesa Oddziału, odwiedziła: ks. inf. 
proboszcza Katedry Łuckiej ks. Teo- 
fila Skalskiego oraz ks. biskupa or- 
dzymariusza Diecezji. W sprawie usu* 
nięcia zatrudnionego żyda w charak- 
terze maszynisty w Drukarmi „Życia 
Katolickiego" przy Kurii Biskupiej, 
i zaerudnienia na jego miejsce chrze- 
ścijanina fachowca. Również proszo- 
no o usunięcie życa szewca z lokalu 


RADOMSKO katedralnego przy ul. Kr. Jadwigi 
NOWY NACZELNIK URZĘDU Nr. 26. Następnie proszono o popie- 
SKARBOWEGO ranie handlu chrześcijańskiego, Ks. 
Dotychczasowy Naczelnik Urzędu |inf. proboszcz i ks. kanclerz przyo- 
Skarbowego w Radomsku p. Maksy- |biecali delegatom uwzględnić ich 
milian Kozłowski, został przeniesiony ' prośby. 


NAGRODY SPORTOWE rokoticznościowe 


KRYSZTAŁY, BRĄZY, PORCELANA, CERAMIKA i t p. 


„ALEKSANDER” (wł. A. Stachniewski) 


NOWY-SWIAT 41 
Wielki wybór. Ceny spec'alnie zn żone 


Kronika poznańska 
ODDZIAŁ s ABC“: POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2) 


KINA a JMIK ANTYALKOHOLOWY 
k 4 ' piątek, 25 czerwca, odbędzie się 
APOLLO: „Niesamowity Dom „ „|!K. Ogólnopolski Sejmik Przeciwaika- 
GÓRA „Żona „głoszenia t|holowy w salach Starostwa Krajowe- 
w) AA Wole old: go, al. Marcinkowskiego 29. Otwar- 
AA akord: cie Sejmiku nastąpi o godz. 0 ranc. 
METROPOLIS: „Broodway", 


3 A Sejmik poprzedzi nabożeństwo w pią- 

a S ry T. C. L: „Turan- tek o godz. 8 w kościele Pana Jezusa 
u . 4 oi ma 

Ba. przy ul. Żydowskiej. Na nabożeństwo 

RENAISSANCE: „Bohaterska bry |i otwarcie Sejmiku stawią się poczty 

maż „S$ ww dzieci sztandarowe Kat. Kół Abstynentów i 

p NCE: „Będziesz zawsze Bractw  Wstrzemiężliwości z Pozna- 


EN. i nia. 
2 poak Serca" TRAGICZNY NAPAD 
(ll: „Braterstwo krwi” 20-letni Józef Wawrzynowicz z Be- 
_ TĘCZA - ŁAZARZ: „Noc w Ope- |styjna uionął w kąpieli na skutek 
mie x 4 „ |udaru serca, 
i ŻA - Wilda: „Na zgiszczach W ten sam sposób zginął na stawe 
szczęścia”. R ku Dębowiec pod Borzęciczkami Cze- 
WILSONA: „Seniorita w masce". | sław Zieliński z Pogorzałków. 


KONRGES A - KPÓL ECHA 
4 x jka cP ZAMACHÓW PETARDOWYCH 
Międzynarodowy Kongres ku cze 


kę: RZE Skazani w głośnym swego czasu 
Chrystusa Króla odbędzie się w dn | procesie o zamachy perardowe w po- 
od 25 do 29 czerwca. W dniach 2S i 


wiecie kościańskini narodowcy, mia- 
29 czerwca obradować będzie w ['0- |nowjcie Peikarr, Rataj i Szymanak z 
znaniu XVH zjazd katolicki. 


Krzywnia, oraz Kowalski z Kościana, 

W Kongresie ku czci Chrystusa -|otrzymali wezwanie do natychnua- 
Króla wezmie udzial pięciu kardyna- |stowego odsedzenia kary, jakkolwiek 
lów, 9 zagranicznych 


biskupów, 23|nię otrzymali oni odpisu wyroku Są* 
polskich oraz 20 delegatów biskupów ! du Najwyższego, odrzucającego ich 
zagranicznych, - kasację. 


mo» 


Prot. Kolankowski | 


zaproszony przez p. Prezydenta 


W czasie przejazdu przez Lwów 
w drodze powrotnej z Rumunii P. 
Prezydent R. P. zatrzymał się na 
krótko we Lwowie, gdzie został 
powitany przez przedstawicieli 
miejscowych władz i społeczeń- 


Prezydent odbył z nim krótką roz 
mowę w zakończeniu której za 
prosił prof. Kolankowskiega do 
odwiedzenia go w Warszawie. 

Z powyższym faktem łączy się 
niewątpliwie sprawa nominacji 


stwa. Wśród obecnych znajdował |pnof. Kolankowskiego na mini- 


się także 


„Lógł 
J 


prof. Kolankowski. P.’ 


stra oświaty. 


Los 


ABC -— KOWINY CODZIENNE — Str. 6 


eT 


7 


y Bluma w rekach senatu 


Czy front ludowy 


rozbije się o pełnomocnictwa? 


PARYŻ, 18. 6. Konflikt między 
rządem a senaiem* zaostrza się 
coraz bardziej, grużąc nie tylko 
kryzysem gabinetowym, ale na- 


czy nie mógł" oto jest pytanie? 


eszcze o „sporze słownikowym* 


istetne przyczyny incydentu na posiedzeniu P. A.U. 


„Konflikt słownikowy* wywo- 
łany ustępem sprawozdania sge- 
kretarza gen. Akademii Umiejęt- 
ności trwa i rozwija się nadal. 
Ukazują się oświadczenia, komu- 
nikaty, wielu poważnych ludzi za- 
jętych jest.. likwidowainem incy- 
dentu, w którym nie było o co 
się obrazić. z 


POZOSTAŁ 
CZY WYSZEDŁ 


Prof. dr. Stanisław Wróblew- 
ski, prezes Polskiej Akademii U- 
miejętności przesłał prasie na- 
stępujące oświadczenie: 

Nie jest zgodne z pławdą, że p. 
marszałek Senatu opuścił posiedze- 
mie publiczne Polskiej Akademii U- 
miejętności natychmiast po odczy- 


taniu przez sekretarza generaine- | ci obrażenia Sejmu 


go ustępu sprawozdania, podające- 
go, że ami jeden poseł, ani senator 
nie prenunieruje „Polskiego Słowni 
ka Biograficznego”. Prawdą jest 
natomiast że p. marszałek pozostał 
= sali aż do zamknięcia posiedze- 


Nie jest zgodne z prawdą, że p. 
marszałek Senatu zażądał ustapie- 
nia sekretarza generalnego ze sta- 
nowiska, prawdą jest natomiast, że 
sekretarz generalny powziął takie 
postanowienie, skoro stwierdził, że 
ustęp z jego Sprawozdania, mógł 
być zrozumiany, jako wyraz chę- 
ci obrażenia Sejmu i Senatu oraz 
że do tego postanowienia przystą- 
pił prezes Akademii, poczuwając się 
do odpowiedzlalności za całość 
3 E 

ak więc jest? Marsz. Prystor 

nie obraził się, a dwaj poważni 
uczeni zdecydowali się ustąpić 
z piastowanych godności, gdyż 
ustęp sprawozdania sekretarza 
Kutrzeby „mógł być zrozumiany 
jako wyraz chęci obrażenia Sej- 
mu i Senatu“, 


NOWY DYLEMAT 


„ Powstaje więc nowy dylemat: 
„mógł być“ — czy nie mógł? 
Drukowane sprawozdanie se- 
kretarza Akademii Umiejętności 
przytacza ten ustęp w brzmieniu 
następującym: 
„Charakterystyczne lest zestawie- 
mie prenumeratorów Słownika, pro- 


Umowa zsiorawanaE.K.D. 


Minimum płacy 100 zł. 


, Na terenie Elektrycznej Kolei Do- 
jazdowej Warszawa — Grodzisk za- 
warta została przy współudziale In- 
spektora Pracy umowa zbiorowa, 
którą w imieniu wszystkich pracow- 
ników Eiektrycznej Kolei Dojazdo- 
wej podpisał Związek Zawodowy 
Pracowników Tramwaiowych i Kole- 
jek Dojazdowych w Polsce. 

Umowa zbiorowa pracowników 
E. K. D. przynosi im podwyżkę płac 
w wysokości 8 proc. przy płacach 
do 160 zł. miesięcznie oraz podwyż- 


fesorów, docentów uniwersytetu, 
pracowników naukowych — 218, 
profesorów gimnazjalnych 10, ku- 
rator szkolny 1, inspektor szkoły 1, 
jeden nauczyciel szkoły powszech- 
nej. Osób duchownych 62 (nadto 
instytucyj duchownych 37), Zie- 
mian 24, przemystowców 24, woj- 
skowych 19, ministrów 7, prawni- 
ków 7, lekarzy 4. Z urzędów i osób 
prawnych — 34 gimnazjów, a zda- 
wałoby sę, że Słownik w każdym 
być powinien dla użytku profeso- 
row historii; 18 magistratów miej. 
skich i urzędów gminnych (głów- 
nie na Śląsku), 9 polskich placówek 
dyplomatycznych, a zdawałoby się, 
że każda z nich powinna Słownik 
posiadać, bo tam tyle nazwisk Po- 
laków, w tych różnych krajach 
niegdyś pracujących, Wreszcie i 1 
szkoła powszechna”. 
Gdzież więc tu jest „wyraz chę- 
i Senatu“? 
Dalibág, że trzeba być przeczulo- 
nym, żeby się o coś podobnego o- 
brazić. 

SEN. MALINOWSKI 

PRENUMERUJE 


Obok marsz Prystora „obrażo- 
ny' poczuł się również senator 
Maksymilian Malinowski, który w 
przesłanym prasie oświadczeniu 
twierdzi, że prenumeruje „Słow- 
nik Biograficzny" od pierwszego 
zeszytu za pośrednictwem Biblio- 
teki Polskiej w Warszawie i że 
wiadomo mu o innych kolegach 
z parlamentu, którzy ten słownik 
prenumerują. 

Masz ci los — nowa bomba w 
sporze słownikowym — teraz do- 
piero posypią się obrazy jak z rę- 
kawa., 


NOWY WIATR 
NA UL. WIEJSKIEJ 


A może i nie posypią, bo w 
„okopach na ul. Wiejskiej“ po- 
wiał zdaje się wiatr załagodzenia 
całego incydentu. Oto komunikat 
biura Seantu: 


P. marszałek Senatu Aleksander 
Prystor przyjął dziś prof. dr. Stani- 
siwa Wróblewskiego, prezesa Pol. 
sklej Akademii Umiejętności. 

P. marszałek dał wobec prezesa 


kę 5 proc. przy płacach wyższych. 
Równocześnie minimum płacy zosta- 
ło ustalone na 100 zł. 


Jednoczśnie ustalono odprawy za 
wysługę lat w wysokości 1⁄4 wyna- 
grodzenia przy pracy minimum 3- 
letniej, a następnie zapomogę po- 
grzebową na wypadek śmierci pra- 
cownika w wysokości 2-tygodniowe- 
go zarobku, oraz na wypadek człon- 
ka rodziny pracownika w wysokości 
I-tygodniowego zarobku. 


Jędrzejowska w finale ' 


mistrzostw tenisowych Londynu 


W piatek w półfinałach mistrzostw 
temsowych Londynu _jędrzejowska 
pokonała znakomitą angielską teni 
sistkę miss Scriven 6:2, 10:8. Pierw- 
szego seta wygrała Folka łatwo, An- 
gielka nie umiała sobie zupełnie pora- 
dzić z piłkami Jędrzejowskiej, w dru- 
gim secie walka jednak była bardzo 


zacięta. 
Przeciwniczką Polki w finale bę- 
dzie druga rakieta Anglii miss Stam- 


Pasierb Waldemarasa 


oskarżony o szpiegostwo 
KRÓLEWIEC, 18.6. Pasierbowi 
Waldemarasa Aug. Stasiunasowi 
oraz jego czterem wspóltowarzy- 
szom wytoczono proces o szpiego- 
stwo na rzecz obcego państwa. 
Sprawa będzie rozpatrywana przy 
zamkniętych drzwiach. 


mers, przypuszczalna przeciwniczka 
Polki w ćwierćfinale turnieju wimble- 


dońskiego. 


Wróblewskiego wyraz swego prag- 
nienia, aby incydent wywołany u- 
stępem sprawozdania sekretarza 
Akademii prof. Kutrzeby nie spowo- 
dował przesilenia w prezydium Aka 
demii. 
A wszyscy ludzie mający Jakie 
takie poczucie humoru i trochę z 
informacji z za kulis; śmiejąc 
się w kułak z całego incydentu 
obrazy — opowiadają sobie, że 
istotną przyczyną incydentu był 
nie słownik biograficzny a przy- 
jęcie na członka Akademii jedne- 
go z historyków. 


EWIE zaw i 


|piet przekształceniem się w kry- 
zys konstytucyjny. Trudności 
przy przeprowadzeniu ustawy o 
pełnomocnictwach w senacie oka- 
zały się jeszcze większe, niż przy- 
puszczali to pesymiści. Komisja 
finansowa senatu odmówiła po- 
prostu wczoraj wzięcia pod roz- 
wagę tekstu pełnomocnictw, u- 
chwalonego przez izbę deputowa- 
nych i zażądała od ministra skar- 
bu, aby złożył jej dziś inny tekst, 
ograniczony Ściśle do walki ze 
spekulacją i nadużyciami. 


Rząd odpowiedział na stano- 
wisko « komisji listem ministra 
skarbu. W liście tym minister 


odmówił kategorycznie przedsta- 
wienia nowego tekstu. 


Komisja podjęła obrady w nie- 
obecności premiera i ministra 
skarbu i przeredagowała projekt 
w ten sposób, że stał się dia rzą- 
du nie do przyjęcia. Projekt ten 
bowiem upoważnia wprawdzie 
rząd do wydawania dekretów, ale 

| tylko takich, które by miały wy- 


Nowa melodin 


w „Napraoje“ 


Czy zjazd Związku Młodej Wsi 
zbliży naprawlaczy do 0. Z. N.? 


W sobotę i niedzielę odbywa się 
w Warszawie zjazd Związku Mło- 
dej Wsi, któremu patronuje gru- 
pa „Naprawy“ i p.. minister rol- 
nictwa Poniatowski. 

Z uwagi na udział w zjeździe 
marsz. Rydza Śmigłego i rozmia- 
ry zjazdu, nabrat on charakteru 
wydarzenia politycznego dużej 
miary. Gtówne uroczystości zjaz- 
dowe odbędą się w niedzielę na 
polu Mokotowskim i tegoż dnia 
również będzie miało miejsce po- 
święcenie sztandaru Związku, 
którego rodzicami chrzestnymi 
będą Apolonia Księżopolska 
przew. Chrześc. Org. Kół Gospo- 
dyń Wiejskich i p. marsz. Rydz 
Śmigły. => ET RE 

Zainteresowanie kół politycz- 
nych skupia się oczywiście na 
fakcie czy marsz. Rydz Śmigły bę- 
dzie przemawiał į jaka będzie de- 
klaracja polityczna Zjazdu. 

Jak zapowiada agencja „Echo“ 
Polskie Radio wśród szeregu frag 
mentów Zjazdu transmitować bę- 
dzie przemówienie marsz. Rydza - 
Śmigłego. Pokazuje to więc, że 
marsz. Rydz Śmigły przemówienie 
wygłosi. 

Koła polityczne wskazują rów- 
nież, że udział w zjeździe szeregu 
wybitnych osobistości z obozu rzą 
dowego i OZN (gościem Zjazdu 


ma być płk. Kowalewski) 
zdaje się wskazywać na 
pozytywny stosunek OZN 


do t. zw. grupy „Naprawy“. Jest 
to pewne novum, gdyż jeszcze nie- 
dawno podczas zjazdu sektora 
wiejskiego OZN na okręg nowo- 


gródzki, „naprawiacze”, którzy 
dotychczas mieli najwięcej do 
powiedzenia na tym terenie, Z0- 


stali z władz okręgowych OZN 
całkowicie wyeliminowani. Głów- 
ny przedstawiciel „Naprawy“ na 
tym terenie sen. Malski, mimo że 
znajdował się o parę kilometrów 
zaledwie od miejsca zjazdu, nie 
wziął w nim udziału i do władz 
OZN nie wszedl. 

"Zdaje się więc, że po słynnej 


A. K.S. — FC Szeged 2:2 


W piątek oabył się w Chorzowie 
wobec 2500 widzów międzynarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy A. K S.a 
węgierską drużyną Szeged. Zawody 


zakończyły się wynikiem _ nieroz- 
strzygniętym 2:2 (0:1). Mecz był nie 
ciekawy i stał na bardzo niskim po- 
ziomie. 


Mistrzostwa tenisowe Polski 


W piątek rozegrano prawie wszy- | 
stkie ćwierćfinały. W dalszym ciągu 
żadnych niespodzianek nie zanotowa- 
no i zwycięstwa oanosili faworyci. 

GRA POJEDYNCZA PANÓW 

W półfinałach walczyć będą Tar- 
łowski ze Spychałą i Hebda z Tło- 
czyńskim. 

GRA POJEDYNCZA PAŃ 

Rewelacją jest Łuniewska. W pią- 


tek pokonała ona Zofię Jędrzejowską 
6:4, 2:6, 6:4, kwalifikując się do pół- 
finału. r 
GRA PODWÓJNA PANÓW | 

W pierwszym półfinale walczyć 
będą para Bratek — Tarłowski z pa- 
rą Warmiński — Spychała, w drugim 
para Hebda - Tłoczyńsk: ze zwycięz- 
cą meczu Gotschalk, Strzelecki — 
Eder, Felaman. 


REDAKCJA; Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. leletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 


„ABC” 


AL Jerozolimskie 3 a. Tel 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.30—19.30 
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W Austrii, Czechosłowacji, W. M. 


3.30 miesięcznie. Za 


anicą zł. 4.00. Wyd. 
Gdańsku i na 


Redaktor naczelny dr. Wsyjciech Zaleski 


B (z premia książkową) zł 5-50 


ęgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 
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„grze na dwa fortepiany", posu- 
nięcia polityczne „Naprawy“ idą 
obecnie w takt melodij z ul. Ma- 
tejki, 

- Zwraca również uwagę, że w ko 
mitecie honorowym Zjazdu zna- 
lazt się p. Władysław Grabski. 


łączny i bezpośredni związek ze 
zwalczaniem spekulacji i nadu- 
żyć, poza tym zaś projekt zawie- 
ra całą listę zastrzeżeń i ograni- 
czeń. = ' 

Tekst ten uchwalony zostal na 
komisji finansowej jednomyślnie, 
głosowało za nim bowiem 12-tu 
senatorów, a ci w liczbie 6, któ- 
rzy głosowali przeciwko, byli to 
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isenatorowie z opozycji, odmawia- Nije- było v uchwały 


jącej rządowi wszelkich w ogóle 
pełnomocnictw. 

W drugim posiedzeniu komisji 
finansowej senatu minister skar- 
bu doręczył jedynie referentowi 
komisji tekst listów dymisyjnych 
prof. Rista i p. Baudouin, którzy 
zgłosili swe ustąpienie z rady za- 
rządzającej t. zw. funduszem wy* 
równawczym. 


Senator Gardey odczytał tzłon- 
kom komisji tekst tych listów. 
Ze względu na niezwykłe rewela- 
cje, zawarte w listach tych, 
członkowie komisji zobowiązali 
się do zachowania ścisłej tajem- 
nicy. Treść odczytanych listów 
wywarła podobno' na członkach 
komisji — jak twierdzą w kulua- 
rach senatu — bardzo duże wra- 
żenie, które wpłynąć może na 


senatu, zwołanego na godz. 15-tą. 
w kierunku pewnej ustępliwości. 


Przewodniczący izby deputowa 
nych Herriot podał do wiadomo- 
ści, iż rząd zażądał zwołania po- 
siedzenia izby na sobotę godz. 21, 
celem przeprowadzenia dyskusji 
nad projektem finansowym, któ- 
ry wróci z senatu. Postanowiono 
odbyć to posiedzenie. 


przebieg sobotniego posiedzenia 


przeciw prof. Grabskiemu 


Polski Związek Zawodowy Roini- 
ków i Leśników z Wyższym Wy 
kształceniem nadsyła nam następują” 
ce pismo: 
| W. Nr. 182 „ABC” e dmia 12 czerw- 
ca br,, z okazji Zjazdu Związku Ról- 
ników i Leśników z wyższym wy* 
kształceniem, w artykule pt.: „więlee 
sza czy mała własność” jest zdanie: 
„Po zakończeniu dyskusji przyjęto 1% 
zolucję, zgłoszoną przez p. zycia 
a wymierzoną przeciwko prof, ; 
Grabowskiemu i G U. S.“ 

Prosimy uprzejmie o sprostnwainie 
x najbliższym numerze „ABC”, Że 
zebranie nie powzięło żadnej rezo 
lucji wymierzonej przeciw p. Prof. 
Wł, Grabskiemu i G. U. S. ponieważ 
wniosek p. Zyckiego wcale nie DY! 
poddany pod głosowanie. 


Konwersja pożyczki 
Kreugerowskiej? 


W sferach gospodarczych ro 
zeszły się pogłoski, że w Sztokhol- 
mie zawarty został układ pomię” 
dzy przedstawicielami rządu pol- 
skiego, a dzierżawcami monopolu 
zapałczanego. Na mocy tego ukła- 
du ulec ma konwersji t. zw. po” 
życzka kreugerowska, zaciągnię 
ta za czasów urzędowania min. 
Matuszewskiego. 


„Dawać skutego drania” 


mówili ludowcy o staroście Basarze 
Jak rozwiązano zebranie w Borku Fałęckim 


KRAKÓW, 18. 6., W piątym dniu 
rozpawy przeciwko inż, -~ Doboszyń- 
skiemu, zeznawali w dalszym ciągu 
świadkowie oskarżenia. , 

Św. Jan Kwinta podtrzymuje swe 
zeznania na poprzedniej rozprawie. 

Świadek należał do Stronnictwa 
Narodowego i do drużyn ochronnych, 
Sędzia Frey zadaje świadkowi szereg 
pytań, dotyczących zachowania się 
Doboszyńskiego i potyczki w lesie 
pod Porębą. Na pytanie dlaczego po- 
szedł z inż. Doboszyńskim, twierdzi, 
iż zrobił to dla tego, że miał do nie- 
go zaufanie, ` "w 

Św. Wojciech Brożek, skazany na 
poprzedniej rozprawie, zeznaje, iż 
należał do Stronnictwa Narodowego 
i do drużyn ochronnych. 


Spór o zeznania Brożka 


Początkowo Brożek nawet odmó- 
wił składania zeznań, jednak na py- 
tania przewodniczącego dalej odpo- 
wiada, W pewnym momencie jeden 
z obrońców prosi o decyzję całego 
kompletu sędziowskiego, dotyczącą 
zwolnienia świadka od zeznań. Obroń 
ca motywuje to tym, iż skoro świa- 
dek odmówił zeznań, powołując się 
na to, iż korzysta z odpowiedniego 
paragratu ustawy i że w Sprawie je- 
go wyrok jest jeszcze nieuprawomoc- 
niony, zeznaniami swymi może siebie 
obciążyć. Trybunał po naradzie ogło- 
sił uchwałę oddalająca wniosek o- 
brony tym, iż w myśl art. 106 k. k. 
świadek może odmówić odpowiedzi 
na każde pytanie, które może go ob- 
ciążyć, natomiast nie może się uchy- 
lić w ogóle od zeznań. 

Dalej zeznają oskarżeni z poprzed- 
niej rozprawy, obecnie znajdujący się 
na wolności, a więc Karol Knotek, 
Jan Lelek, jakób Kolasa, Jan Romek, 
Franciszek Przybylski, Stanisław Pał- 
ka. 


Świadkowie obrony 
Po przerwie, przed przystąpieniem 
do przesłuchiwania świadków odwo= 
dowych, odczytano kilka listów, a na 
stępnie artykuł Doboszyńskiego, za- 
mieszczony w „Orędowniku". W tym 
miejscu oskarżony prosi przewodni- 


| Leny ogłoszeń: 


czącego o głos i wyjaśnia okolicznoś- | wać skutego drania”, 


ei w jakich napisał swój artykuł i co 
on zawierał. j 


„Na niczym im 


nie zależało" 

Jako pierwszy świadek odwodowy 
‘zeznaje Jacek Dziewoński, student 
|prawa U. J. Opowiada on o swej dzia 
ialności organizacyjnej przy szerze- 
niu ruchu narodowego. Wytoczono 
mu kilka rozpraw sądowych, na tle 
jego pracy w S. N. Mówiąc o stanie 
politycznym na terenie pow. kra- 
kowskiego, stwierdza, że władze nie 
dość przeciwdziałały akcji - „fołks- 
frontu".. W tym stanie rzeczy dzia- 
łało to wszystko podniecająco. Atmo 
sfera była tu naładowana i niebez- 
pieczna, a to tym bardziej, że ludzie 
tych okolic są bardzo biedni, nie mie. 
li nic do stracenia, „na niczym im 
nie zależało”. e 


Z rewolwerem na Polaka 

Świadek Józef Ścibor, 
skarży się na postępowanie starosty 
i komendanta posterunku, a następ- 
nie opowiada o trudnościach kolpor- 
tażu pism narodowych. 

Św. Stanisław Dulski opisuje zaj- 
ście, jakie miał z żydem, u którego 
był po oabiór dłużnej kwoty. Po tym 
zajściu pobił się z nim. Żyd ów gonił 
go z rewolwerem. j 


Syiwetka starosty Basary 

Teodor Kocwa, student prawa U. 
J., zaprzysiężony na. wniosek obru- 
ny. Opowiada o akcji organizacyjnej, 
którą prowadził na rzecz Stronnict- 
wa NaroGowego i utrudnieniach na ja 
kie w niej napotykał. Często w nie- 
których domostwach nie wszystko by 
ło w porządku, ale powodem tego by- 
ła nędza, tak że chłop nie mógł czę- 
sto wszystkim nakazom podołać. Wy- 
woływało to duże rozgoryczenie lud- 

| ności. 

Dalej podnosi, że o ten stan rzeczy 
mieli pretensje do Starosty nie tylko 
narodowcy, nieprzychylne było na- 
stawienie także członków ` Stronnict- 
wa Ludowego. W r. 1934 na zebraniu 
ludowców wyrażać się miano: „da- 


robotnik, | 


Pod koniec wyznaje, że nie jest 
zwolennikiem najazdów na Myśleni- 
ce, ale uważał, łe w tym stanie rze- 
czy musiała nastąpić jakaś demon” 
stracja. 

Na pytanie prokuratora wyjaśnia, 
że działał na ludność uspakajająco. 

Ostatni zeznawał dr. płk. w st. sp- 
Wiłkowicki, prezeg Stronnictwa Na- 
rodowego w Krakowie, Na zapytanie 
prokuratora oŚwiadcza, że czyn Do 
boszyńskiego był dokonany bez poro- 
zumiewania się ze Stronnictwem Na- 
rodowym. 


Zebranie 
w Borku Fałęckim 


tŚwiadek opisuje zebranie w Borku 
Falęckim, w którym brało udział 200 
do 300 ludzi, Gdy już wygłosił kilka 
słów. mimo poprzedniego oświadcze- 
nia komisarza P., P. że zebranie mo- 
że mię odbyć, zakazano zebrania. Jak 
się okazało później powodem rozwią- 
zania miało być otwarcie górnych 
vkien, tak iż można by było słyszeć 
głosy z zewnątrz na ulicy. 


18 kas żydowskich 
3 polskie 


Na temat organizacji ruchu zawe- 
dowego, świadek mówi, że usiłowania 
zorganizowania w duchu narodowym 
związku robotników budowlanych nie 
aały dotychczas wyników. Następnie 
mówi, że także sprawa bezprocento- 
wej kasy kredytowej nie została za- 
łatwiona, przy czym w  odmownej 
odpowiedzi urzędu wojewódzkiego 
miano podkreślić, że kas takich jest 
za dużo. Miała to być trzecia kasa 
kredytu bezprocentowego. Ponieważ 
przewodniczący uważa, że sprawa ta 
była już poruszana, obrona prosi o 
przyjęcie wyjaśnienia, że stanowisko 
władz było nie słuszne. Bowiem na 
tym terenie istnieje 18 kas bezprocen 
towych żydowskich, a polskich 3. 
czyli motywacja odmowna nie była 
uzasadniona. 

Na tym przewodniczący odreczył 
rozprawę. 
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